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Moskwa — Stolica Pokoju 


| "W dniu wczorajszym razpoczęła obrady 
` Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


Naród radziecki zrodził się z 
walki o pokój. Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Listopadowa stwo- 
rzyla na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano. Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny 1 zniósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawało kon-- 
kretny wyraz tym historyczny 
przemianom. Naród radziecki, kła. 
ry żyje z własnej pracy,.z własne 


go wysiłku, nie może być nigdy 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
dąży do zagarnięcia cudzych ziem, 
. jak państwa kapitalistyczne, któ- 
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
dności pracującej przez gerstkę 
kavitalistycznych pasożytów. 
Od pierwszej chwili swego ist- 
t-->ijecki vyrażał 
="*"piowe dążenia narodów radziec 
kich przez swoie zdecydowane, ja 
sne i konsekwentne stanowisko 
na areng międzynarodowej. Zwią- 


Konferencja Pokoju w Moskwie 
wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowania i utrwalenia pokoju 


NOWY JORK (PAP) Towarzy- 
stwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej wysłało depeszę do Wszechzwią- 
'zkowej Konferencji Zwolenników Po- 
koju, która rozpoczę'a obrady w da. 
25 sierpnia w Moskwie. 

Depssza”wyróoża przekonanie, że 
wyniki Wszechzwiązkowej Konteren 
ch znacznie wzmocnią solidarność 
wszystkich narodów w dziele zacho: 
wania i utrwalenia pokoju. Depeszo 
podkreśla, że. Towarzystwo Przyjaźni 
Amerykońsko - Radzieckiej jest prze: 
konane, iż noród Stanów Zjednoczo- 
nych potrafi w najbliższej przyszłości 
zmusić rząd do porzucenia agresyw- 
nej polityki i da szukdnia porozumie- 
nia. 5 

Jesteśmy przekonani, — stwierdzi. 


ją avtorzy depeszy że wszystkie 
amerykańsko-rodzieckie rozbieżności 
zdań mogą być rozstrzygnięte i że 
pokój będzie zachowany. 

i $ 


NOWY. JORK [PAP] — Narodowo 
Rada Przyjaźni Amerykańsko-Radzie *- 
kiej wysłała pod adresem Wszech- 
związkowej Końlerentji w Obronie 
Pokoiu w Moskwie depeszę, w któ- 
rej stwierdza, że mimo agresywnsj 
polityki rządu omerykańskiego, któro 
znalazło swój wyroz w pokiach agra- 
sii | szerzeniu psychozy. wojennej 
zwolengqicy przyjóźni amerykońsko- 
radzieckiej wierzą, że naród amery- 
koński zdecydowonie odrzuci polity- 
kę wojny j że „zimną wojnę” zastąpi 
współpracą harodów. 


zek Radziecki jest jedynym pań- 

"fre na wszystkich Kon- 
ferencjach miedzynarodowych otl 
1922 roku po dziś dzień, przedsta- 
wiało konkretne propozycje roz- 
brojeniowe, dając tym samym do- 
wód swych pokojowych intencyj. 
W okresie międzywojennym Zwią 
zek Radziecki był jedynym szer- 
mierzem walki © utrwalenie poko- 
ju i zbiorowe bezpieczeństwo, 0- 
kiełlzanie agresji faszystowskiej. 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stoi na czele obozu pokojowego, 
strzeże autorytetu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszano- 
wania zobowiązań międzynarodo- 
wych. Wspaniałś postawa narodu 
radzieckiego, iego nieugięta posia 
wa wobec prób szantażu | dykta- 
tu ze strony państw imperialistycz 
nych, jest natchnieniem dla wszy 
stkich narodów, walczących o wol 
ność i pokój. 

Dlatego norody całego świata 7 
ogromną uwagą przysłuchują się 
obradom, rozpoczętej w dniu wczo 
rajszym w Moskwie Wszechzwiaz 
kowej Konierencji Zwolenników 
Pokoju, w której biorą udzial ty- 
siące delegńtów, reprezentujących _ 
wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest lo wydarzenie wielkiej 
doniosłości, Naród radziecki, któ 
ry poniósł ogromne oiiary pod- 
czas wojnyę który położył ogrom- 
ne zasługi w dziele zniszczenia fa- 
szyzmu, raž jeszcze demonstruje 
swą niezłomną wolę utrwałenia 
pokoju. swą niezłomną wole 
walki z wszelkiego rodzaju pod 


w. 
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WARSZAWA ŠIPAP). — W. dniy 25 
bm. odbyła sig w Ministerstwie Rol- 
nictwa i Reform Rolnych konferencja 
prasowa, na której wicedyrektor Dep: 
Weterynarii, dr Bida, 
zebronych o szkoleniu służby 'wete 
rynaryjnej, rozbudowie państwowych 
lecznic dla zwierząt oroz omówił po- 
siępy w zwalczaniu groźnych chorób 
zwierząt. s i | 

Pomimo znacznego ubytku lekarzy 
wet. w czasie wojny oraz zniszczeń, 
jakie poniosły zakłady naukowe f lecz 
nicze, nołujemy szybką odbudowę na 
odcinku życia 'yospodarózego. 

W kraju praćuje obecnie 1.560 ie- 
arzy wet. oraz 1.713 osób pomocni- 
czej służby wełerynaryjnej, sanitari- 
szy, dezynfekforów, oglądaczy mięsa 
w rzeźniach i innych. Braki w ka: 
drach lekarzy weterynarii uzupełnia 
_ się przez szkolenie nowych lekarzy 
na uniwersytetach-oraz przez doszka 
lanie pomocniczej służby weteryna- 
ryinej, 

Do daia-15 sierpnia przeszkolono 
ogólam ló tysięcy gromadzkich przo: 
downików. wetśrynarii, ti. o tysiąc 
więcej, niż bylo przewidziane w pla: 
nie na rok 1949. W okresie zimowym 
roku 1949-50 przeszkolonych. zostanie 
dalszych 15 tysiecy gromadzkich przo 
downików weterynarii, tak, że w ro- 
ku 1950 gromadzcy przodownicy pra- 
cować bedd prawie we wszystkich 
gromadach. 

Dig Państwowych Gospodarstw Rol 
nych Minisferstiio Rolniciwa'i Reform 
Rolnych szkoli 500 sanitariuszy na 
8-miesięcznych kursach. Kursy te za- 
kończą sę móasca 1950 roku. Na: 

hmiasf „po zagończerniy nauki, sani- 
t e ci przystąpią do procy w ma- 
jiątkoch państwowych. Dla obsługi 
Fońsivvowych Zakładów leczniczych 
dla Zwierząt szkoli się personel na 
S-miesięcznych kursach. Ponadto wa 
wrześniu br. bkóńczą spscjalne kursy 
dszyntektorzy, którzy w liczbie: okało 
200 będą pomagać lekarzom wet. 
Przy zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzat. 


W celu klinicznego zwalczania chó- 
rób zwierzat w całym kraju zakładane 
sę państwowe lecznice dla zwierzuł 
W chwili obecnej założono już 426 
zakładów. W roku, przyszłym założo- 
ne będą dalsze 274 zakłady, a w ro- 
ku 1950 ilość ich wzrośnie do 700. 

W wyniku pracy lekarzy i pomoc- 


poinformowal, 


niczej służby weterynaryjnej została 
opanowana m. inn. groźna choroba 
koni — nosacizna. 

W roku ubiegłvm przeprowadzon> 
mosówe badanie ok. 723.000 koni, 
spośród których nosaciznę stwierdzo- 
no u 1,324 sztuk. W roku bieżącym 
masowym badaniom koni na nosaciz- 
nę poddano 972.000 sztuk, Wśród 
zbadanych koni na nosaciznę bylo 
charych zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
sztuk mniej, niż w roku ub. Konie cho- 
re na nosaciznę są obowiązkowo wy- 
bijane, a właściciele tych koni otrzy- 
mują odszkodowanie. 

Ochronne szczepienia świń przediw 
różycy przeprowodził personel wst. 
Min. Rolnictwa i.Reform Rolnych w ro: 
ku bieżącym dwukrolnie: wiosną f ta- 
tem. W okresie wiosennym zaszcze- 
piono 2.296.000 sztuk świń, a od lip- 
ca do 15 września zaszczepiono je- 
szcze ok. 1.169.000 sztuk. Ogółsn 
przeciw różycy zaszczepiono okolo 
3.600.000 sztuk świń. Rolnicy, którzy 
ponieśli dotkliwe straty z powodu 
padnięcia zaszczepionych świń oirzy- 
mali odszkodowania. -Na ten cel Mi- 
nisterstwo -Rolnictwa przeznaczyło o- 


TROSCE O DOBRO 


„mało i średniorolnego chłopa 
szkola się kadry przodowników służby weterynaryjnej 


koło 3 miln. zł. 

W roku bieżacym wprowadzono 
powszechny łobowiqzek szczepienia 
wszystkich psów przeciw wściekiiżnia. 
Terminy szczepień zostały już wyżńd: 
czone. 

Powszechne masowe szczepienia 
psów przeciw wściekliźnie prowadze- 
ne będą przez okres. trzech lot. 


żegaczami wojennymi. 

Tak się złożyło, że w tym sa- 
mym dniu, kiedy w Moskwie roz- 
poczęły się obrady  konierencji 
Zwolenników Pokoju w Waszynq- 
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt atlantycki. Podczas, gdy Wa- 
szyngłon stał się stolicą imperia- 
listycznych awanturników wszel- 
kiego autoramentu, gdy stał się 
Mekką, gdzie najprzeróżniejsi ka- 
cykowie i dyktatorzy szukają.po- 
mocy przeciwko własnym naro- 
dom, z MOSKWY — STOLICY 
POKOJU — rozlega się donośny 
głos, przestrzegający przed nową 
awanturą. Niech podżegacze wo- 
jenni, zastanowią się nad losem 
swych faszystowskich poprzedni. 
ków, którzy wkroczywszy na. dro- 
ge affresji, właśnie u bram Mo- 
skwy zostali rozgromieni. 

Głos wielkiego, dwustumiliono- 
wego narodu, rozlegający się dziś 
z Moskwy, dotrze do wszystkich 
ludzi, miłujących pokój į walczą- 
cych o wolność, wzmacniając ich 
wiarę i siły w walce o trwały po- 
kój, a lepszą przyszłość i szczęście 
ludzkości. .; 
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STYCZNEJ PARTU STANÓW 
TREŚCI: 


interesów amerykańskich mas 


nie od ich rasv, narodowości i 
mokracji i pokoju, nawiązuje 
kratycznych i wolnościowych 


rodami, jaką prowadzi Partia 


i postępu. 


przed sądem za to, że bronią 


kańskiego i pokoju, wzmoże jedynie wołę walki 


|| WYSŁAŁ DEPESZE GRATUL 


* Haniebny proces 12 przyw 


Podnieście wyżej sztandar walki o wolność] 
i i prawa ludu amerykańskiego 
Depesza KC PZPR : 
{== do Komunistycznej Parti: 
W ZWIĄZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI- 


j. 


USA 


ZJEDNOCZONYCH KC PZPR 
ACYJNĄ NASTĘPUJĄCEJ 


„W 30-tą rocznicę powstania Partii Komunistycznej Sta- 
nów Zjednoczonych. odważnego i _ 


konsekwentnego obrońcy 
pracujacych, przesyłamy Wam 


serdeczne życzenia dalszego rozwoju. RL, 
Partia Komunistyczna Stanów Zjednoczonych, dążąc kon- 
sekwentnie do zjednoczeni» wszystkich ludzi pracy, niezależ= 


wyznania, pod sztandarem de- 
do: szczytnych tradycji demo- 
narodu amerykańskiego. 


Walka -o porozumienie i braterska współpracę miedzy: na- 


Komunistyczna Stanów Zjed- 


noczonych przeciwko siłom reakcji, militaryzmu i imperializ- 
mu, stanowi ważny odcinek wałki światowego obozu pekoju 


postawionych 
ludu amery- 
mas amery- 


ódców Partii, 
nieugięcie praw 


kańskich przeciwko knowaniom imperialistycznych podżegaczy 


wojennych. 


Wierzymy, głeboko, że Partia i>, 
Zjednoczonych nadal będzie speiniać z honorem swój zaszczy= 


tny obowiazek patriotyczny i 


mokrację i pokój“. 


| 


Komunistyczna Stanów 


internacjonalistyczny i jeszcze 


wyżej nodniesie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, de- 


SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 


„Przyszłość Stanów Ziednoczonych P 
należy do narodu amerykańskiego“ 


Depesza Mao -Tse- Tunga 


do KC Komunistycznej Partii USA 


PEKIN (PAP) — Przewodniczący <o 
munistycznej Partii Chin przestał do 
KC Komunistycznej Partii Stanów Zje- 
dnoczonych następującą depeszę w 
związku z 30-tą rocznicą założenia 
partii: 

„Drodzy towarzysze Foster i Denis! 
Komuniści chińscy i chińska klasa ro- 
botnicza przesyłają gorące pozdro- 
wienia w związku z 30-tqą rocznicą za 
łożenia Komunistycznej Partii Stanów 


Zjednoczonych. Komuniści amerykańs* 
cy i amerykańscy działacze postąpo* 
wi wałczą wytrwale w obronie poko- 
ju, w obronie praw robotników ame- 
rykańskich i narodu amerykańskiego 
o prawdziwą przyjaźń między naro- 
dami Stanów Zjednoczonych i Chin. 
Przyszłość Stanów Zjednoczonych na- 
leży do Was i do narodu amerykań- 
skiego, a nie do reakcji. Niech żyje 
i wzmacnia się przyjaźń i jedność 
między narodami Ameryki i Chin”. 


.Na rozkaz Gestapo i dowództwa AK 
—torturowali i zabijali Polaków 


procesu członków bandy „Cecylia - 


Trzeci dzień 


Dalsze zeznania oskarżonego Mił- 
wida, które składał na popołtdnio- 
wyn posiedzeniu drugiego dnik pro 
cesu oraz TRZECI BZIEŃ PROCE- 
SU wypełniony zeznaniami oskarżo 
nego Subortowicza — ujawniły no- 
we szczegóły współpracy grupy „Ce 
cylia* z wywiadem niemieckim prze 
ciwko Polsce Ludowej po wyzwole- 
niu. 

W odpowiedziach na dalsze pyta- 
nia prokuratora oskarżony zeżna je, 
że tzw. „ośrodek mobilizacyjny 0-) 
kręgu wileńskiego AK* utrzymywał 
po wyzwoleniu kontakt z przebywa 
jącym w Londynie sztabem gen. Ko- 
pańskiego. 

Miłwid składa następnie dalsze 
wyjaśnienia, dotyczące schwytania 
i wydania — po storturowaniu — 
w ręce Gestapo Borysewiczą i wy- 
bitnego działacza antyfaszystowskie 
go Namysłowskiego. 

Stwierdza on, że akcja ta prze- 


Przygotowania i 
- do narodowego spisu ludności 


WARSZAWA (PAP). — W celu 
stworzenia należytych podstaw du 
przeprowadzenia narodowego spisu 
powszechnego w 1950 r., Rada Mini- 
sirów powzięła uchwałę, która ustala 
terminy prać przygotowawczych. 

Do dnia t5 kwietnia 1950 r. spo- 
rządzony. będzie wykaz budynków 
(nieruchomości) braz wykaz gospo- 
darstw rolnych, Do dnia 1 maja 1950 
roku przygotowany zostanie wykaz 
miejscowości. 


i 
Główny Urząd Pomiarów Kraju 


Ogólnopolska odprawa 
reierentów współzawodnictwa pracy 
przemysłu bawełnianego 


Zarząd Główny Zwiazku Zawodo- | go przy ul. Sienkiewicza 13 odbędzie 


wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczegqo w Polsce, — Wydział 
Współzawodnictwa Pracy zawiada- 
mia, że w dniach 27—28 VIII. br. w 
sąli konferencyjnej Zarządu Główne- 


Pienatne posiedzenie 
Łódzkiej, Kom sii Szkoleniowe! 


W dniu 27.8. br. (sobota) o godz. 
16-tej w lokalu Komitetu Łódzkiego 
PZPR w świetlicy (III p.) odbędzie 
się plenarne posiedzenie Łódzkiej Ka 
misji Szkoleniowej, na które winni 


przybyć: 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej, 2) przewodniczący 
Dzielnicowych Komisji  Szkolenio- 
wych, 3) kierownicy į instruktorzy 
propagandy Komitetów  Dzielnico- 
wych. p 


Ze względu na ważność spraw, obe 
cność wszystkich wyżej wymienio 
nych towarzyszy jest obowiązkowa. 

ŁÓDZKI KOMITET PZPR 


Wydział Propagandy Oświaty 
i 


i Kultury 


się dwudniowa ogólnopolska odprawa 
wszystkich referenlów współzawod- 
nictwa pracy. przy Oddziałach Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 
Centralnych Zarządach, oraz wszyst- 
kich referentów przy Zakładach Pra- 
cy 

Początek obrad dnia 27.VIII. br. o 
godzinie 9-8]. 

Obecność wszystkich  referentów 
obowiazkowa pod rygorem dyscypłi- 
narnym. 


Z -ione de Paologme** 


IV ł Duńczy 

etap wygrał Duńczyk 

Pierwszy z Polaków Wójcik zająt dopiero 19 miejsce 
GDAŃSK (obsł. wl.) — Czwarty etap wyścigu dookoła Polski Olsztyn 


— Gdańsk (193 km) przyniósł sukces kolarzom duńskim. Jako pierwszy 
wpadł na mele Duńczyk Armouto rp, 


i swego rodaka O'sena. 


Pierwszym z Polaków był Wójcik w czasie o | minutę į 14 sekusch 
gorszym od zwycięzcy. Drugi Polak, Rzeźnicki, przybył na metę 20-ty, 


2l-szy był Nowoczek. 


przeprowadzi do dnia 1 września 1950 
roku prace związane 7 ustaleniem. po 
wierzchni gmin miejskich i. wiej- 
skich.” 

Wobec głębokich przemian gospo- 
darczych i politycznych, dane spisów 
przedwojennych straciły swą aktual- 
ność i przydatność dła potrzeb pła- 
nowania i administracji. 

Przeprowadzenie narodowego spisu 
powszechnego w r. 1950 jest niezbęd 
ne dla uzyskania danych dotyczą-, 
cych stosunków demograficznych, 
struktury społecznej i zawodowej lu 
dności, stosunków mieszkaniowych 
oraz danych z dziedziny ogólnej strak: 
tury gospodarczej. Wymagają tego 
względy planowania gospodatczego i 
administracji państwowej *% 

Narodowy spis powszechny w 1950 
toku obejmie: spis ludności i zawo- 
dów, mieszkań į budynków (nierucho- 
mości), spis miejscowości oraz spis 
1olny. 

Z uwagi na szeroki zakres narodo- 
wego spisu powszechnego konieczne 
jest przeprowadzenie prac przygoto- 
wawczych, które określa uchwała. Ka 
dy Ministrów. 


wyprzedzając Różyckę (CSR) 


prowadzona była w ścisłym proh- 
mieniu z Niemcamj i na ich polece 
nie, 

Mitwid ‘usiluje tłumaczyć się, że 
wziął udział w tych zbrodniach aa- 
stawiony odpowiednio przez propa- 
gandę 'dowództwa AK. Utrzymuje, 
że odmowa udziału w katowanin i 
denuncjacji obu tych ludzi spowo- 
dowałaby dlań poważne- konsekwen 
cje natury organizacyjnej. 

Z kole: — w trzecim dniu rozpra 
wy — zeznawał oskarżony Suborto 
wiez, który przyznał się do winy | 
złożył na wstępie wyjaśnienia, do- 
tyczące morderstw, dokonywanych 
przez grupę „Cecylia“ w porozurmie 
niu z Niemcami na obywatelach pol 
skich. Subortowicz potwierdził zez- 
nania Miłwida, dotyczące maltreto- 
wania i denuncjacji Borysewicza 
i Namysłowskiego: 

W miejscowości Rudziszk: oddzial 
„Cecylii*, w skład którego wchodził 
również oskarżony. dokonał areszto- 
wania w imieniu Gestapo jednego 
Polaka į jednego L:twina. W akcj! 
tej brało udział również 3 żołnierzy 
niemieckich, przydzielonych jako 
eskorta przez „Abwehrstelle”. 

Obu aresztowanych wyprowadzo- 
no do pobliskiego lasu i tam roz- 
strzelano. Egzekucję ` przeprowadzi- 
li członkowie grupy „Cecylia“ — 
%<ondratowicz i Majewski. Mieszka- 
nia zamordowanych obrabowano i 
łupem podzielono się z żołnierzami 
niemieckimi. 

Oskarżony Subortowiez opisał ra 
stępnie przebieg spotkania delegata 
grupy „Cecylia* Borowskiego z sze- 
fem wywiadu niemieckiego w Wil- 


w Fin 
HELSINKI (PAP) — Fińska prasa de- 
mokratyczna podkreśla, że ruch -troj 


szym ciągu, mimo gróźb ze strony re- 
akcyjnego rządu Fagerholma. 

Jak donosi dziennik „Tyokansan Sa- 
nomat”, robotnicy przemysłu spoż;w- 
czego ! w miastoch Vaosa i Tampsre 
postanowili ogłosić strajk. Rozszerza 
sie także ruch strajkowy wśród robot- | 
ników budowlanych i pracowników 
transportu, 

Strajk robotników: fabryki „Kari: 
chaara” w Kemi zakończył się cal- 
kowitym zwycięstwem pracujących. 
Przedsiębiorcy musieli zgodzić się aa 


Transport mięsa 


z Danii do Polski 


GDYNIA (PAP) — Norweski statek 
„Presthus II" wpłynął do portu gdyn- 
skiego z ładunkiem mięsa wieprzowe 
go z Danii dla Centrali Mięsnej. 


|nie mjr. Christiansenem. Borowski 
przyjał wówczas propozycje Chri- 
zsłiansena, dotyczące rozpoczęcia ək- 
cji przeciwko członkom Zwiążku Pa 
iriotów Polskich nas terenie Wilna. 
W konsekwencji tej rozmowy „Ce- 
cylia" wystapiła czynnie przeciwko 
związkowi Patriotów Polskich. 
Rozprawa trwa. 


Tito pertraktuje 


- 0 zawarcie konkordątu 
z Watykanem 


' RZYM (PAP) — Jak donosi „Giorno- 
le della Sera”, w chwili obecnej bawi 
w Rzymie pronuncjusz apostolski w 
Belgradzie, Amerykanin Joseph Pa- 
rick Harley, który prowadzi pertrak- 
tacje w sprawie zawarcia konkorda- 
łu między Watykanem a Tito. 


Katastrofalny wzrost 
aezrobocia we Francji 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „Ce Soir“ 
poświęco dłuższy artykuł tragicznej 
sytuacji zredukowanych roboiników 
państwowych zakładów lotniczych o- 
raz grożbie bezrobocia, która zawi- 
sia nad ogó!em meialowców francu- 
skich. 

Według danych tego dziennika, : 
liczba bezrobotnych metolowców wy- 
nosiła w dniu 12 bm. ponad 48 tysią- 
cy osób i cyfra ta wzrośnie do końca 
br. conajmniej do +100 tysięcy, 


Po zwycięstwie robotników w Kemi ` 
A o 


, Wzrasta ruch strajkowy 


landi; 
wszystkie żądania robotników. 
W całej Finlandii odzywają się licz 


kowy robotników fińskich, walczących |ne zebrania i wiece, na których u- 
o swe prawa: rozszerza się w dal- |chwałane są 


rezolucje prołesłujące 
przeciwko terrorowi policyjnemu i do- 
magające się ustąpienia ministra spr. 
wewnętrznych Simonena oraz pociąg 
nieęcia go do ódpowiedzialności za 
krwawe wydarzenia w Kemi. 


Komunikat 


Uwaga, korespondenci fabrycz- 
ni „Głosu* i redaktorzy gaze- 
tek ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głosu 
Robotniczego“ przy ul. Piotr- 
kowskiej 86, odbędzie się nara- 
da korespondentów fabrycznych 
„Głosu“ i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakłądów 
pracy. 

Narada odbędzie 
współudziale 
ORZZ w Łodzi, 

Narada rGzpoczyna się punk- 
tualnie-o gcdzinie 17. 


się przy 
przedstawicieli 


go 2 


Pańsówo Ludowe a kościóś katolicki (3) 


Wolność religii a pos 


W związku z oświadczeniami Rządu PP z dnia 18 marca i 26 lipca br. w „dzaju naruszaniu wolności sumienia 
sprawie słcsunku kościoła do państwa „Trybuna Ludu” ogłasza piąty z cy 
klu artykułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. , 


Ulubionym argumentem wrogiej 
ram propagandy stało się w ostat- 
nich czasach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z religią, prześladuje 
kś/riół, ogranicza swobodę praktyk 


Polska Ludowa 


religijnych, dyskryminuje wierzą- 
cych. Cała ta propaganda jest świa- 
domym fałszem wrogów państwa lu 
dowego, Jest sprzeczna z praktyką 
Polski Ludowej. 


stoi na gruncie 


wolności religii 


Państwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywatelowi zapewnić wy- 
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego 
bowiem zależy dobrobyt powszechny 
i szczęście każdej jednostki. Tylko 
świałły i wykształcony obywatel, 
zbrojmy w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy- 
słać z praw politycznych, które za- 
pewnia mu ustrój demokracji ludo- 
wej. Tylko taki obywatel potrafi do- 
brze wypełniać swe obowiązki wo- 
bec państwa ludowego. 


Dlatego państwo ludowe opiera na 
uke szkolną na podstawach nauko- 
wych. Szanując wszakże potrzeby re- 
ligijne swych obywateli, pozostawia 
naukę religii w szkołach dla tych, 
którzy pragna zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 

Stanowisko państwa w sprawie wo! 
rości sumienia i stosunku państwa 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen- 
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- 
wał w Polsce Ludowej wolność su- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
klaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za- 
pewnił obywatelom wolność sumie- 
nia i wolność wyznania. 


W dn. 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tow. Józef Cyran- 
kiewicz, oświadczył w Sejmie: 

„Stojąc twardo na gruncie wolno- 
ści wierzeń religijnych i wolności su 
mienia będziemy nadal, jak i dotych- 
czes z. całym uszanowaniem odnosić 


Przeciwko wrogiej działalności reakcyjnej 
części kleru >: 


z 

Mimo jednak takiego stanowiska 
pifńistwa ludowego 1 ścisłzjo |oze- 
strzegania qo w plektyce — reakcyj 
ny odłam kleru i większość wyższej 
hierarebii kościelnej usposobi?na 
jest wrogo wobet państwa ludowego 
— i jak to wykazaliśmy w artyku- 
łach poprzednich — prowadzi do za- 
conienia stosunków między kościd- 
łem a państwem. Postawa owego od- 
łamu kleru spowodowała następują- 
cą wypowiedź Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
da. 24 kwietnia 1949 roku: 

„dest sprawą hierarchii kościelnej, 
by w najbliżczyn: czasie zdecydowa: 
ła, czy chce korzystać z tych upraw- 
nień i możliwości, które dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z deklaracją rządową o sto- 
sunkach między Państwem a Kościo- 
lem, czy chce — jednym słowem, o- 


„Kościół wojujący” przeciw wolności sumienia 


Stanowisko, państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sieronia 1949 roku o chronie wol- 
ności sumieniż i wyznania. 

Sformułowania tego dekretu są lak 
jasne i proste, że nie budzą, zdawało 
by się, najmniejszej watpliwości A 
wolnościowy duch dekretu tak oczy- 
wistv, że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 

Czy może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy domokrala zakwestionować in- 
lencje pierwszego i podstawowego 
artykułu lega dekretu, który powia- 
da: 

„Rzeczpospolita Polska  poręcza 
wszysikim obywatelom wolność sū- 
mienia i Wyznania” 

A przecież wsz stkie pozostałe ar- 
łykuły dekietu sa tylko konsekwent 
rym rozwinięciem tej podstawowej 
i niewzruszalnej zasady i gwarancja 
jej Tzeczywistego wcielenia w życie. 

Niemniej jednak wroga propagan- 
dą i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej skcji zwróconej przećiwko pań- 
stiwu ludowemu, posługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom o rzeko- 
mym zagrożeniu wąlności religijnej 
w Polsce. Akcia fa uprawiana jest 
piżez reakcyjny odłam kleru, który 
rajdoTośniej skarży się na rzekome 
cgraniczenie wolncśgi religijnej w 
Folscs. A tymczasem — jeżeli sięq- 
neć do sedra sprawy — ten właśnie 
odłam kleru, jest zasadniczo 
przeciwny woliości religii i wolności 
sumienia. Istnieją na to liczne dowo- 
dy i dokumenty. 

Przed wojną działała na terenie 
Polski szeroko rorgałęziona organiza 
cia pn. „Akrja Katolicka. Była to 
6'ganizacju kisrarchiczna, uzależnio- 


'ną zasadą, 


tgw, Bolesława Bieruta na” 


się do uczuć I uświęconych tradycja 
zwyczajów wierzących katolików i 
do ich potrzeh religijnych, podobnie, 
jak do wyznawców innych religii, bę 
dziemy nadał respektowali w grani 
cach obowiązujących ustaw 
Kościoła katolickiego, gwarantując j 
mu pełną swobodę kulłu religijnego 
i otaczając go należylą opieką. | 

W. oświadczeniu rządu RP z dn. 
18 marca 1949 roku czytamy: 

„Rząd stwierdza z całą stanowczo- 
ścią, że nie zamierza uszczupłać swo ; 
bód religijnych. Kier korzysta w Pol 
sce z różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie, niż w wielu kra- 
jach zachodnio-europejskich. Wszel- 
kie wersje o likwidacji nauki religii ; 
w Szkole, są bezpodstawne. Zachowu 
jąc naukę religii, Rząd będzie jednak 
twardo przestrzegał ogólnej zasady 
konstytucyjnej, że „wolności wyzna- 
nia nie wolno używać w sposób prze- 
ciwny ustawom“ — i nie będzie tols- 
fował nadużywania religii przez nie- 
ktorych katechetów dla siania niepo- 
koju w umysłach młodzieży i podbu- 
rzania przeciwko władzy państwo- 
wej. 

„Równocześnie rząd będzie się sta- 
nowczo przeciwstawiał wybrykom 
czy wyskokom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naruszającym 
obowiązujące przepisy prawne“, 

„Władze państwowe nie zamierzają 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej”. 

„Wszyscy lojalni przedstawiciele 
dechowizństwa i instytucje religijne, 
korzystają z pe'nej opieki prawnej 
i opieki władz, wynikającej z obr- 
w'ązującego ustawodawstwa”. 


przęć swą działalność na zasadach lo 
jalmóści względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- 
mi silami antyludowymi antynarodo- 
wymi, sojusz z obcymi potencjami i 
podziemiem”. 

„Poszanowanie uczuć religijnych 1! 
kultu religijnego jest naszą niezłom- | 
której ścisłe będziemy 
przestrzegać, lecz stosunek do hierar 
chii kościełnej zależeć będzie też od 
jej postawy wobec państwa”, 

I wreszcie, oświadczeniem z dnia 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry= 
minacji religijnej obywateli z powo- 
du ich poglądów lub działalności po- 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- 
minacjj zawierała uchwała Watyka- 
nu, grożąca ekskomuniką za przyna- 
leżność do partii komunistycznych i 
robotniczych oraz sympatyzowanie 
lub współdziałanie z nimi. 


— a R W 0 Z eaae 


na całkowicie od władzy kościelnej, 
oparta na zasadzie ślepego posłuszeń 
stwa jej członków wobec mianowa= 
nego przez episkopal zwierzchnictwa. 
„Akcja Katolicka” w Polsce była od- 
rowiednikiem identycznych organiza 
cji zagranicznych, których centralne 
kierownictwo zbiegało się w Waty- 
kanie i które stanowiły ramię świec- | 
kiej działalności politycznej Watyka | 
nu i hierarchii kościelnej poszczegół 
nych krajów. Działałność „Akcji Ka- 
tolickiej” we wszystkich krajach re- 
gulował „Kodeks Akcji Katolickiej” 
opracowany przez ks. Guerry, zatwier 
dzony przez właściwe czynniki waty 
kańskie: Oto, co czytamy w tym „Ko 
deksie' na: temat wolności religijnej: 

„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić lub. udzielać nieroztropnie wol 
ności myśli, prasy, nauczania, wy- 
znań, jako praw przyrodzónych ludz 
kości (str. 67) - 

„Wolność sumienia nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rozu- 
mie się przez to, że każdy może we- 
dłuq własnego uznania á chęci odda- 
wać lub nie oddawać czci Bogu... í 
(str. 68)”. 

„Wolność wyznaniowa w stosunku 
do jednostek jest przeciwna cnocie 
religijnej i opiera się na zasadzie, że 
wolno każdemu wvznawać taką reli- 
gie, jaka mu się podoba hub nawet 
nie wyznawać żadnej (str. 68)". 

Jak widać, „kościół wojujący” do- 
brze rozwinie, na czym polega wol- 
ność sumienia i takiej wolności jest 
zasadniczo przeciwny, Pragnałby na: 
tomiast narzucić obywatelom przy: 
mus religijny i to przymus swojeqo 
obrządku. Rzecz jasna, że tego pań- 
siwo ludowe, oparte na poszanowa- 
riu elementarnych praw i wolności 
cbhywatela, toęterować nie może. 


Ustawodawstwo ludowe broni wolności religii 


Każdy, 


sady 


słuszność za- 
woainości sumienia i wyznania 
i sę bez wątpienia z potrzeb; 
ochrony tych swobód przed ich na- 
ruszenism z jednej strony, a nadu- 
Ż n z drugiej. Tej potrzebie czy- 
nią zadość poszezszólne artykuły de 
kretu 


to uzńaje 


Czy więc mea; ktoś kweęstions= 
àe zasadę, łe wolność sumienia: I 
nania nie da się pogodzić z C- 
graniczeniem praw obywatela ze 
wzgiędu na jego przynałeżność wy- 
znaniową, przekonania religijne, lub 
bezwyznaniowość? Art. 2 dekretu 
wymierzony jest przeciwko teza ro- 


i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sade, że wolność sumienia i wyzna- 
nia nie da się pogodzić z przymusza 
niem kogokolwiek da udziału w 
czynnościach lub obrzędach religij- 
nych, albo z bezprawnyim powstrzy= 
mywaniem kogokolwiek od tego ro- 
dzaju czynności? Art, 3 dekretu wy- 
mierzony jest przeciwito tego ro- 
dzaju naruszeniu wolności sumienia 
i wyznania, 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadè, że wolność sumienia i wyżna- 
nia nie da się pogodzić z nawoły- 
waniem do waśni religijnych. albo 
ich pochwalaniem? Art. 6 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego ro- 


prawa; dzaju naruszaniu wolności sumien:a 


ż wyznania. 
Czy może ktoś -kwestionować 
słuszność zasady. że: wolność sumie- 
nia i wyznania nie da się pogodzić 
z publicznym. 1żeniem lub wyszydza 
niem. lubsponiżaniem grupy ludno- 
ści, lub pojedyńczych osób z powo- 
du ich przynależność: wyżnaniówej, 
przekonań religijnych, lub bszwy= 
znaniowości, a tym bardziej z naru- 
szeniem nietykalności osobistej czło 
wieka z tego samego powodu? 
Art 7 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tega rodzaju nąruszaniu 
wolności sumienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadę. że obrażanie uczuć religijnych 
w:erzących jest naruszeniem wolno 
ści sumienia į wyznania? Art. 5 de- 
kretu wymierzony jest przeciwko 
tago rodzaju wystąpieniom. 

Czy może ktoś kwestionować 
słuszność zasady, że wolność sumie- 
nia i wyznania nie da się pogodzić 
z odmową udostępnienia kotHukol- 
wiek obrzędu lub czynności religij- 


nej z powodu jegó działalności po- 
litycznej lub poglądów politycz- 
nych, społecznych czy naukowych? 
Arti 4 dekretu wymierzony jest prze 
tiwko tegt rodzaju nsruszaniu wol- 
ności sumienia i wyznania. 


Każdy, kto szezerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demokratycz- 
nym pojmuje i uznaje zasadę wol- 
ność: wyznania i sumienia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach 
dekret Rządu R, P. z dnia 5 sierp- 
nia br, konsełcwentnie rozwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wol- 
sumienia wyznania. Stiva- 
àc po raz pierwszy w dziejach 
ški ustawodawstwo w pełni te 
wolność gwarantujące. 


A „drugiej strony, każdy, kto 
szczęrzę. i uczciwie pojmuje z uzna- 
je zasadę wolności sumienia į Wy- 
znania zgodzi się z kon:ecznością za 
bezpieczenia państwa i jego obywa- 
tell przed nadużyciem religii | ko- 
ścioła do celów nic wspólnego z re- 
ligią nie mających. 


Czy więc może ktoś zakwest:ono- 
wać słuszność zasady, że działalrość 
zwrócona przeciwko ustrojówi Rze< 
czypospołitej Polskiej, prowadzona 
pod płaszczykiem religii mie ma z 
religią nic wspólnego. że, wręcz 
przeciwnie, jest z religią sprzeczna 
i stanowi nadużycie wolności religi] 
nej. Żadne państwo nie tolerowa- 
łoby tego rodzaju działalności. Pań- 
stwo ludowe zdecydowane jest za- 
pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
próby zamachu na jego ustrój. Ko- 
ściół zaś w swymywłasnym intere- 
sic, a przede wszy diem w intere- 
sie religii i wiernych powinien pil- 
nie baczyć. by nikt nie nadużywa! 
religii ani kościoła do tego rodzaju 
akcji; która i kościołowi + religii 


rzynośi miepowetowaną szkodę i 
obniża ich powagę. 

Czy wreszcie może ktoś zakwe- 
stionować zasadę, że czerpanie ko- 
rzyści osobistych, majątkowych dra 
gą  Wyz$fskiwania „łatwowierności 
ludzkiej przez szerzenie fałszywych 
wiadomości lub wprowadzanie w 
błąd lub przez oszukańcze lub pod- 
stepne czynności, jest nadużywa- 
niem religii i kościoła, gwałceniem 
swobody sumienia i wyznania? Pań 
stwo ludowe musi bronić swych o- 
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- 
bywateli przed tego rodzaju nadu- 
życiami, graniczącymi z pospolitym 
oszustwem i szalbierstwem. Kościół 
zaś w obronie swej.powagi i powa- 
gi religii pówinien wydać tego To- 
dzaju praktykom najostrzejszą wal- 
kę i współdziałać na tym polu z 
władzami państwowymi. Leży to 
we własnym jego interesie. Art.» B 
i 9 dekretu chronią religię i kościół 
przed nadużyciem ich w celach 
przestępczych natury politycznej, 


| bądź kryminalnej, 


_ Patriotyczny odłam duchowieństwa może 
liczyć na opiekę Państwa 


Oficjalne oświadczenia rządu, u- 
stawodawstwo i praktyka władz 
świadezą, że Polska Ludowa nie pro 
wadzi walki z religią. Wręcz prze- 


«iwnie, Polska Ludowa uznaje wol- 


ność sumienia i wyznania i broni 
iej przed wszelkimi ograniczeniami, 
równocześnie zaś zapobiega jej nā- 
dużywaniu. 

Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katólicziego a zwłaszcza wśród wyż 
szej hierarchi: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro- 
go ustosunkowane do państwa lu- 
dowego — to motywem ich postę- 
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii, wiernych {i kościoła, lecz 
względy czysto pol:tyczne, wynika- 
jace z ich reakcyjnego nastawienia 
wobec demokracji ludowejgi doxo- 
ńnywanych przez nią reform społecz= 
nych. Na szczęście grupy te nie re- 
prezentują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. Istnieje w 
szeregach kleru polskiego poważny 
odłam duchowieństwa 0 przekona- 
niach szczerze demokratycznych, pa 
triotycznych, odłam rozumiejący ih- 


Księża-patrioci z całego kraju 


protestują przeciw antypolskiej uchwałe Watykanu 


aj cąłego kraju napływają w dal- 
szym ciągu protesty przęciw uchwale 
Watykanu. Wśród licznych głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księży 
patriotów zabiera głos w sprawie an- 
typolskiej polityki najwyższej wła- 
dzy kościoła katolickiego. 

74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
renc ze Starogardu oświadczył na ze 
braniu bezpartyjnych działaczy spa- 
łecznych: 


„Tak oświadczenie Rządu, jak dader 


kret o wolności sumienia wypływają 
z qłęboko pojętej demokratycznej to 
lerancji”, 

Mówca przypomniał, że podczas `o- 
kupacji w obrębie 12 parafii pow, sta 
rogardzkiego wymordowano wszyst: 
kich księży Polaków. 

„ „Obecnie po wyzwoleniu tych te 
renów Państwo przez swój wkład 
w odhudowę zniszczonych kościo- 
łów przyczynia się do popułaryza- 
cji kultu, tymczasem władze Waty 
kanu zamiast pójść na rękę Pań- 
stwu i znależć z nim wspólny ję- 
zyk, uchwalają grożby. Uważam, 
że oświadczenie Rządu i dekret są 
jedynymi dokumentami, które moga 
przyczynić się do unormowania 
stosunków między Państwem a Ko 
ściołem”'. 

Na plenarnym posiedzeniu Pówià- 
towej Rady Narodcwej w Wałbrzy- 
chu przemawiał m. in. ks, Jacek Èv- 
kasiewicz, proboszcz parafii Dziecma 
towice, który rozpoczął cytatą z Ko- 
chanowskiego: $ 

„A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR 
TA DO NIERA — TYM, CO SŁUŻĄ 
OJCZYŹNIE . j 

Ks Eukaāsiewicz oświadczył następ 
nie m. in.: 7 

„Niech wspomnienie koszmaru 
ubiegłej wojny nauczy nas więk- 
szej jeszcze czitjności wobec odzy* 
wających się raz pa raz rewizjoni- 
stycznych prob inicjowanych przez 
angło-amerykańskich imperialistów. 


Jak może nigdy, tak dżić trzeba na 
"szemu narodowi jedności i zbrod- 
niarzem jest ten, któży w tę jed- 


ność godzi. Pragnę, aby wszyscy 
księża pracowałi współnie z naro- 
dem nad budową Polski Ludowej”. 


Na szpaltach prasy stołecznej 


„Iroski'i rzeczywistość” 


„Stowo Powszechne” zamieszcza w 


ze 229, z 25. 8. 4% r, artykuł pr. 
„iroski i rzeczywistość, w którym 
czyłamy: 


O ile uregulowanie stosunków mię: 
dzy Kościołem a Państwem stanie się 
faktem, to treść jego będzie zade- 
walająca dokirynalnie dla episkopa- 
tu, a polifycznie dla Państwa. Zbyt 
wielkie jest poczucie odpowiedzial- 
ności obu czynników, aby mogło być 
inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto- 
wać nie treść porozumienia, ale za- 
gadnienie jego konieczności. 

Przeciwnicy uregulowania stosun- 
ków wystepują w postaci ludzi, trosz- 
ach się o los Kościoła. Czy Rząt! 
ma dobrą wole? Kto zadaje to: pyta- 
nie ujawnia, że chce uniknąć powcz- 
nego traktowania sprawy. Rząd chce 
uregulowania „stosunków z Kościołam 
nie na zasadzie dobrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektywnej 
oceny rzeczywisłości, Potrzeby reli- 
gijne mas kotolickich są  doniosłym 
konkretem uznawanym- przez Rząd. 
Ozzywistość tego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościołem. Troskę zaś o zachowania 
i rozwój stosunków religijnych w Pol- 
sce muszą naprawdę katolicy i Xo- 
ściół wziąć na siebie, a nie cbarczać 


Jia Rzędu. Trzeba nie mieć za grosz 


poczucia rzeczywistości, żeby żądoć 
od kogokolwiek poza społecznością 
Kościola w Polsce krzewienia uczyć 
religijnych. Szacunek do nich Rząd 
zadeklarował w swoich deklaracjach. 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby 
było co szanować. ; 


Inny rodzaj troski ludzi przeciw- 


nych uregulowaniu słósunków między 
Kościołem a Państwem przejawia się 
w następującej obawie: czy episko- 
pał nie straci na opinii, czy nie zmniej 
szy, się jego avtorytet? O, 
Na pytanie to trzeba odpowiedzieć 
zasadniczo. Organizotorzy dywersji 
wywiadowczej, bratobójczej, gospo- 
darczej, szargają autorytet episkopa- 
tu, powołując się nań. Agenci między 
narodowi, marzący o wojnie relig'|- 
nej w Polsce dla celów rozgrywki pra 
pagandowej, cenią autorytet episko- 
pału Polski, dopóki można go wygry- 
wać na rzecz psychozy wojennej. 
Zwolennicy ustroju kapitalistycznego, 
o którym „Osservatore Romano” pi- 
sało niedawno, że jest bezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulókowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świata w hierarchii katolic- 
kiej. Odradzający się rewizjonizm 
niemiecki, planujący odwet na Sto- 
wiańszczyźnie, podchwytuje każdą 
trudność w stosunkach między Kościo- 
łem a Państwem i głosi światu wieść 
o eono wewngtrzno-polskich. . 
iewatpliwie dla tych wszystkich 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem w Pol- 
sce będzie ciosem. Należy sobie jed- 
nak życzyć, aby ten cios był zadany 
jak najszybciej. Jest bowiem wielką 
Iragzdiq współczesnej misji Kościoła, 
że jest on związany, lub daje się wia- 
zać, ze światem niszczącej siły bom- 
by atomowej, ze światem, próbująze- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 
ze świałem kapitału imperialistyczne- 
go i kolonialnego. 


teresy mas ludowych i sympatyzu- 
jący z ich dążeniami, 


Ci postępowi, demokratyczni : pa- , 


triotyczni księża doceniają znacze- 
nie ogromnych przemian  społecz- 
nych, które dokonały sią na naszych 
ziemiach. w okresie ostatniego pię- 
ciolecia i które dokonywają się na- 
dal, prowadząc Polskę ku socjal:z- 
mowi. Ci postępowi 1 patriotyczn: 
księża pojmują prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym obywatelom pełną wolność 
religijną i szanującego rel:zgijne po- 
trzeby i Uprawnienia kościoła. Księ 
ża ci, widząc. że państwa ludowe 
nę r epuie ich niczym w pełnie- 
niu obowiązków duszpasterskich, 
wyclikaja z tego faktu uczciwe 
wnioski. Porównując oświadzzenia 
rządcwe z praktyką władz fudo- 
wych widza jak dalecp każda słowo 
tych oświadczeń, każdy akt usta- 
wodawczy cdpowiada . rzeczywisto- 
ści. I ci ksieża — mówią wiernym 
prawdę o Polsce Ludowej. Um'eją 
godzić swe obowiązki duszpaster- 
skie z nakazami patriótyzmu i oby- 
watelską postawą wobec państwa 
ludowego. W warunkach bowiem 
pełnej wolności sumienia, wyzna- 
nia i religii nie nie sło: na przeszko 
dzie pogodzenia tych obowiązków 
i nakazów. 

Państwo ludowe w pełni docenia 
postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 28 lipca 1949 r. 
Rząd Rzeczypospolitej Stwierdził: 


„Patriotyczne i lojalme wobec pań 
stwa duchowieństwo korzystać bę- 
dzie przy wykcnywaniu swych obo- 
wiązków duszpasterzicich z pełnej 
cpieki prawnej i przyjaznego ste- 
sunku władz państwowych”. 
Premier Cyrańkiewicz, przemawia 
jąc w Sejmie w imieniu Rządu w 
dn. 10 stycznia bro oświadczył: 

„Rząd będzie ctaczał epieką tych 
kapłanów, którzy dali i dają dowo- 
dy swego patriotyzmu, chęci służe- 
mia ludziom wierzącym ji nie dają 
się wciągnąć do antyludewych roz- 
grywek politycznych". 

Księża patrioci i Ipjalni wobec 
państwa ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pomoc : opiekę w 


realizowaniu tego stanowiska. 
Wszelka natomiast Kolizja z pra- 
wem pociągnie za sobą. wszystkie 


konsekwencje prawem przewidzia- 
ne. 

Władza ludowa stworzyła w Pol- 
sce warunki dla uregulowania sto- 
sunku kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
religijnych obywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień. kościoła. 
Świadomość tego stanu rzeczy prze= 
nika — mimo wysiłków wrogiej pro 
pagandy — dọ coraz szerszych kół 
zarówno wiernych jak i duchowień 
stwa katolickiego w Polsce. Sądzi- 
my, że nacisk opini: publicznej, na- 
cisk wiernych i lojalnego odłamu 
duchowieńst katolickiego weźmie 
w końcu Ae nad wpływami tej 
części kleru, która prowadzi da za- 
ognienia stosunków między kośc:0- 


|.łem a państwem. Im szybciej to na-' 


stapi — tym szybciej ddJjdzie do ta- 
kiego uregulowania stosunków mie- 
dzy kóściołem a państwem, jakie 
odpowiada interesom Polski Ludo= 
wej i interesom ogółu wierzących 
Polaków. Zasady tego porozumienia 
sformułował rząd w swych oświad- 
czeniach. á 


BAGNO ZDRADY TITOWSKI 


Jak daniosta agencja Reutera, na- 
tychmiast po ótrzymaniu noty radziec 
kiej, Tito odbył długą naradę z am- 
pusadorem bryt"iskim amerykańskim 
w Belgradzie. Widocznie nota wpra- 
wia go w takie zakłopotanie, że, 
aby dać odpowiedź musiał zasieg- 
nać sady swych sojuszrików, maiq- 
cych wielkie doświadczenie w wymy- 
ślaniu cszczerstw ` kłamstw, skierowa- 
nych przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu i krajóm demokracji ludowej. 

Po rozmowie z ambasadorami Tito 
wysiąpił z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikował, że prowa- 
dzić będzie „wasna“, „niezależną? 
od nikogo politykę. Po fej zapowiedzi 
prowadzenia niezc!eżnej polityki wy- 
ciąga Tito ze swego afsena'u. starą, 
zawodną zreszją broń: stek bsudnyc: 
kłamstw na caiy obóz demokratycz- 
ny ositując maskować swa zdradę za- 
kiamonymi frazesami 0 socjaliźmie. 

W tym samym czasie do Belgrasiu 
zawitali przedstawiciełe * amerykań- 
skiego Międzynarodowego Banku, 


któsych Tito przyją! niszwykle śerdazz 
nie i owacyjnie. Wiodomo — zapo- 


wiedź dolarowej pożyczki nabiora 
realnych kształtów. 

Jednocześnie jugosłowiański amba- 
sador w.Stanach Zjednoczonych, Sa: 
va  Kosanowicz, złoży! ministrowi 
Achesonowi wizyię, celem złożenia 
mu podziękowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugostawii walcowni stali firmy „Con 
tinental Foundry and Machinery Com- 
pany” w Pittsburgu. Charakterystycz- 
ne, że przez długi czas toczyły się 
rozmowy w sprawie wywozu urzą 
dzeń 'walcowni do Jugosiawii między 
Departamentem Stanu, przedstawicie- 
lami minisiersiwa obrony narodowe; 
i delegatami amerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Jehnsoa który jednakże w kos 
zi sę na dostarczenie wai- 
cówni dia Tia, Na zmianę jego de- 
cyzji wpynęi genesa'owie amery- 
kańscy kiórzy po poy/cocie z Evropy 
przedstewili syłua europz2jszą 
„w Swete nowych faktów”, 

Nie omieszkali oni zapewnie pomie 
ścić w swym raporcie tak znamien- 
nych faktów, jak pomoc Tito dla grec- 


`~ 


kich monarcho-faszystów, jak prowo- 
kacyjne wystąpienia 


speri itp, świadczących wymownie 
o posłuszeństwie Tiło wobec swych 
imperialistycznych mocodawców iro- 
kujących najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego  s!iużenia 
swym opiekunom. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykańskie zadecydowały, 
że sytuacja dojrzała, iż można spel- 
nić prośbę Tito. Również —*jak infor- 
muje agencja International News Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ame- 
rykańską dla Jugosławii wkraczają 
w decydujące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito poe 
adresem państw  imperialistycznych. 
Jak informuje gazeta „Sunday Empire 
News” Tito zwrócił s'e do rządu bry- 
iyjskiego z prośbą o dostarczenie mu 
pariii samolotów o napędzie cdrzu: 
iowym. Sądząc z wugi, joką przypi- 
suja pomocy Tito dla Grecji w Lon- 
dynie i Waszyngtonie, należy przy- 
puszczać, że również i ta jego proś- 
ba zosianie wysłuchana. 

Rosnące oburzenie w kraju, wzbie- 


jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Ga- 


rającą faig mienawiści ludu dò kliki 
rządzącej, kłóra swym posiępowa- 
niem rzuca Jugosiawię na pastwę im- 
perialistów, stara stę Tito stłumić ter- 
rorem i aktami gwaiłu wobec ludno- 
ści. 

Nie przebierając w środkach uciekl 
się on ostatnio do ohydnej prowoka* 
cji, którą wioska gazeta „Uniła” po- 
równuje z podpaleniem ` Reichstags 
przez hitlerowców. W Splicie, m'ana- 
wicie, z rozkazu Belgradu podpaiono 
12 bm. statek „Parłyzantka”, cheg: 
stworzyć pozory, że było to dzie'em 
patriotów  jugosiowiańskich, którzy 
wierni pozosłali Zwszzkowi Radziec- 
kiemu. , 

Cel tej prowokacii był orzeirzysty. 
Podpalenie mialo być prajekstem dla 
dalszych aresztowań, mialo być ubra 
wiediiwieniem przed cpio pubticzną 
terroru, jasi szalaje w Jego>cw!'. 
A'e fe faszysowskc-g*5 cpowzkię 
meiody zawodzą. Odpowiedzią na 
nie jest wzrasiający z dnia na dzień 
opór klasy robołniczej przeciw wro- 
giej narodowi polityce kliki zdrajców. 

RADOMIR SARANOVICZ. 
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U progu nowego roku szkolenia partyjnego 


Partia czeka na nowe kadry uświadomionego aktywu 


Jak winna pracować 


Stoimy u progu nowego rox u szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 


cze rozpoczną się wykłady nit 
wych Komitetach Partyjnych I 
gorączkowe prace przygołowa 


uż w pierwszej połowie sierpnia 

powstały przy wszystkich Dzie!- 
ricach partyjnych Komisje Szkolenio 
wę, które natychmiast po ukonstytt- 
owaniu się rozpoczęły działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo- 
strzec, że niektóre Komisje, jak np. 
przy Dzielnicy Ńródmiejskiej-Lewej, 
korzystnie wyróżniają się w pracy, 4 
inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta- 
ja w tyle. 


Czemu zawdzięcza Komisja Szko- 
leniowa w Dzielnicy Śródmiejskiej- 
Lewej swą sprawną działalność? 


Na to pytanie odpowiada nam prze 
wodniczący Komisji, tow. Hecht. 

— Tegoroczny plan szkoleniowy 
naszej Dzielnicy pizewiduje przeszko 
lenie w jednym etapie na samych tyl 
ka kursach terenowych 1500 — 2000 
lowarzyszy. A przecież niezależnie 
od kursów terenowych organizujemy 
partyjne kursy wieczorowe, prowa- 
grimy samokształcenia, a w projek- 
tie jest zorganizowanie Dzielnicowej 
Szkoły Partyjnej. O tym, jak duże i 
brudne zadanie postawiliśmy przed 
soba świadczyć może fakt, że taką sa 
mą mniej więcej liczbę aktywistów 
przeszkoliła w ubiegłym roku cała 
organizacja łódzka. Pomimo rozmia* 
rów naszych zadań jesteśmy pewni, 
ja je wykonamy, a to dzięki właści- 
wym melodom naszej pracy. 


— Waruzkiem dobrej organizacji 
pracy jest proca kalektywna. Jedne, 
ani nawet bięć osób nie jest w sta- 
nie zorganizować 45 kursów, wyzna- 


lać zwarty kolektyw roboczy. 


kursach, we wszystkich Dzielnica 
organizacjach podstawowych trwają 


wcze, 


nie wysterczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z ks 
dym dokładnie się zapoznać i omə- 
wić jego pracę. W wyniku tych roz- 
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy- 
kładowców, lecz liczbę tę trzeba b2- 
dzie jeszcze zwiększyć przynajmnie] 
dc 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest całkowicie 
zadowalniający, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleniu — co planuje 
Łódzka Komisja Szkoleniowa — po- 
dołają swym obowiązkom. 


— Osobrym i 
szym zadaniem organizacyjnym 
właściwy dobór słuchaczy. 

Partia proletariatu na 
swych zadań musi postawić 
wychowanie ludzi, wychowanie i 


może najważniej- 
jest 


czele 


Komisia Szkoleniowa 


Lształcenie kadr, które decydują v 
zwycięstwie socjelizmu . Znaczy to. 
że szkolimy nie dla samego Szkole- 
nia, lecz na fo, aby zwiększyć szeredi 
aktywu partyjnego, — szkolimy dzia 
łaczy. Niestety. jeszcze nie wszyst- 
kie organizacje podstawowe zdają 
sobie z tego jasne sprawę i mis- 
izadko typowanie" towarzyszy na 
kurs jest przypadzowe. Aby tego u- 
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy organizacji pod- 
stawowych i kierowników propagan- 
dy naszej Dzielnicy. Na. zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano, że 
na kurs terenowy należy kierować 
aqitałorów, grupowych. aktywistów 
związkowych i produkcyjnych, któ 
izy dotąd mie przeszli przez żadne 
szkolenie. Lecz i to nie wystarcza. 
Sekretarze organizacji podstawowych 
wraz z kierownikami pronagandy i wi 
zyłałarami są zobowiązani do prze- 
prowadzenia indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami. Wydaje nam się, Że 


len system pracy umożliwi nam naj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dru: 
giej zaś suony zabezpieczy przed e- 
wentualnym  przerywaniem nauki 
pizez niektórych uczestników już po 
jep rozpoczęciu. 
Dła sprawnego i 
wykonania wszystkich zaleceń Łódz- 
kiej Komisji Szkoleniowej opracowa- 
liśmy włesny harmonogram pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegeny. 

— Zdziałaliśmy iuż dotychczas. spo 
jo w zakresie prac organizacyjnych. 


terminowego 


szych kursach rozpoczną się zajęcia 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlzpiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy. A musimy beztstan- 
rie walczyć o to, by rezultaty były 
Parlia czeka bowiem na 
uświadomionego akty- 


pomyślne. 
nowe kadry: 
wu. 
Wywiad przeprowadziła 
R. Schabowska 


Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 


W dniu węzorajszym w wielu 
były się zebrania w sprawie nowego 
jakość produkcji. Były to zebrania 
nież zsbrania załóg poszczsgólnycy 


zósładach 


przemysłu - bawełnionego 9d- 
raqulominu premiowania za wysosą 
mężów zaułanio, majstrów, jak rów 
oddziołów. Przebieg dyskusji na tyt 


zebraniach, wykazał ogromne zainierasowanie nowym systemem premio- 


wania. Dosłownie wszyscy uczssinicy 
jeclnogłośnie, że wprowadzenie regu la 
wóduje wzrost jakości produkcji i 
ków znacznej ilości robotników. 


dyskusji w każdej fabryce stwierdziii 
iminu premiowania zo jakość spa- 
przyczymi sig do zwięcszenia zaros: 


Poniżej przyfoczamy szereg wypowiedzi robotników I pracowników, z3- 


irudnionych na różnych oddziałach 4ch fabryk 


IPZPB Nr 12,4. 81, 


GO MÓWIĄ TKACZKI? 
Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: — 


wyrazicialką wszystkich naszych 


Q 
LĘ 


£ 


Tym |sprowisciliwy. Obecnie bądziemy je: 


kolekktywem jest właśnie Dzielnicowa |szcza bardziej, niż dołychczas, zain: 
Komisja Szkołeniowa, Początkowo Ko | feresowane nie tylko w tym, oby pro- 


misją nasza 


ków komisji 


liczyła 12 towarzyszy. | dukowoć dużo, lecz i w tym, oby io: 


nie był przeładowany |Każda z nas 


pracą — powiększyliśmy tę liczbę do | czyć nad:wypruciem gniazda, albo u- 


26. W ten sposób na każdego z nas |synięciem innego błędu, 


aby tylko 


nie przypada więcej, niż dwa kursy-| doč jak najlepszy towar. 


co zorganizowania, a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania. Przy two 
rzeniu Komisji Szkoleniowej położy- 
liśmy duży nacisk na właściwy do- 
bór towarzyszy. W tezultacie w skład 
komisji weszli towarzysze, którzy sā- 
mi są absolwentami kursów partyj- 
nych lub też mają już doświadczenie 
w dziedzinie szkolnietwa partyjnego. 


Tow. Raj z PZPB Nr 8; — Dolycn- 
czes tkałam zawsze dobry towar, Nia 
wałano mnie do tablicy, ale teroz 
ambicją moją będzie tkanie takiego 
towaru, który brakarz zakwaliłikuje 
za extra-primę. 

Tow. Nowakowska (PZPB Nr 4): — 
Wobec tych wielkich zadań podnie- 
sienia jakości tkoniny, tkacze muszą 


— Drugim nie mniej ważnym za-|wyjątkowo pilnie starać się, aby mə 


gadnieniem, jakie stanęło przed na- | było w niej posów. 


Każdy: tkacz, xió 


mi był dobór Kładrowników kutsów i|ry będzie ro to dbał, "łatwo tò osag- 
wykładowców. Od wykładowcy i kie |nie. Myślę, że teraz, przy nowym re- 


rownika kursu w dużej mierze zależą | gulaminie, 


wyniki szkolenia. 
wansuznzwazananwekarkonkowisasnsNuNNa 


Wieści z ZSRR 


DELLLELE 
s 


WSPOEZAWODNICTWO O NAJ- 
WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 
W ZSRR 
MOSKWA. (AR) 


+4 


„izwięstia” w nu- 


marze z dnia 24 bm. poświęcają arty- |ło jednakowo. starannie. 


Dlatego właśnie dbać, będą. 


nepewno wszyscy o to 


GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE 8EL 


Tow. Darul z PZPB Nr 4: — Kożdy 
rozbijocz bel może śmiało co miesiąc 
zdobyć premię 1500 zł. Musi tylko u- 


WANNAACZNONAWNONNANNCWAZZNNAKYNaNNNM | WOŻOĆ, Oby bowelna miała jednolity 


kolor i oby usunąć z niej wszystkie 
brudy. 

Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2: — Do 
tej pory usuwgliśmy z bawełny. różn? 
jednak robili 


Nie wszys 
Teraz nie- 


odpadki. 


kut wstępny współzawodnictwu o naj: |wątpliwie koźdy: wyłapywać będzie 


wyższą jakość produkcji. 


„Partia bolszewicka i rząd radziec: |. 


bardzo słuszny ! 
później—pragnąc, aby żaden z człon-|kość naszej produkcji była wysoka. 
będzie wolała poślę- 


tych odpadków jak najwięcej. 
Tow..Pintera z PZPB Nr 8: — Jesi 


ki = czytamy w artykule — zwracają ||osne, że obecnie wszyscy procowoć 


og:omną uwage na podniesienie jo- 


kości produkcji, jest ło bowiem jedna |MÓWIĄ PRZEWIJACZKI 


z centrainych zadań naszego przemy: 
słu. Nad rozwiązaniem tego zadania 


| SKŁADACZKI PRZĘDZY 
Tow. Pawlicka z PZPB Nr 4: — Koż- 


pracują uczeni, inżynierowie, stacha* | dą ykładaczka odkłada dziennie 5 ġo 


newcy i kierownicy przedsiębiorstw, 
O wysoką jakość radzieckiej produk= 
cji przemysłowej troszczy się 


10 kg braków. Teroz gdy wiemy, że 


każdy kilogram się liczy, będziemy 


, A . . 4 
cola |wyłopywać znacznie wiącej broków. 


nasza klasa robotnicza, a jednym zł w ten sposób tkaczki olrzymają lep- 


najjaskrowszych przejawów tej troski 


|szą przędzę i wyprodukują lepszy 


jest współzawodnicjiwo : socjalistyczna | materiał: 


o tytuł „Brygady Najlepszej Jakości”. 
Ruch wałki o produkcję najwyższej 


joxości rozwinął się na początku. roky |now 


bieżącego z inicjaływy pomocnika 
majstra Krosnoeholm:kiego' Kombinat 


będą bardziej uważnie i > 


Tow. Pająk z PZPB Nr 2: — Winniś- 
my. wyłapywać nawet drobne błędy. | 
et tokie, na Które dotychczas nis 
zwrocaliśmy uwal, © które potem 


Waąłny Czesonkowei, Aleksandra Czuł wszystkie pojedynki i pęki. A wtedy 


kich, Ruch ten rozpowszechnił się 
szyoko w całym kraju. Tok nb. w prze 
mysig lekkim wa wsoólzawodnictwie 
6 najwyższą jakość produkcji uczest 
niczyło w lutym i marcu br. 27.000 biy 
gad, liczących łącznie 300.000 osób. 
Do kofrea: drugiego kwattału istnials 
już przęszio 41.000 brygad, obejmviq- 
cych 450.000 robotników. Do Współ- 
zawodnictwo przyłączyły sią całe za- 
logi odcziałów i fabryk. Hutnicy i gór 
nigy. budowniczówie i chemicy, robal- 
nity przemysłu spożywczego i roboł- 
nicy przemysłu budowy maszyn orð? 
inńych gałężi, również biorą udział 
ws Vspółzowodnictwia o najwyższą 
jakość produkcji. Jest to-dziś zaiste 


i tkanina będzie dobra i premia nas 
nie ominie. 


MAJSTROWIE SALOWI 
I BRAKARZE 


Tow. Chybicki, solowy z PZPB Nr l: 
— Obecnie mołsirowie winni zwrócić 
większą uwagę no szkolenie tkaczy 
i oddziaływać na nich bezpośrednio. 
W ten sposób tkocze z ich portii wia* 
cej będą zarobiać, sani zaś będą z 
sobą również rywalizować o lepsze 
wyniki. Do to oczywiście dobre wy- 
niki w produkcji tkalni. 


Tow. Gliński, majster Ikacki PZ?3 
Nr 1: — Nowy system uczciwie oce- 
nia proce każdego tkacza i maista 
i daje każdemu możność wybicia się 
i podwyższenia zorobky. 

Tow. Janusik, majster wykończalni: 
— Jestsm pewny, ża zespoly bielni: 
ka, forbiarzy fî drukarzy podniosą 
znacznie jakość produkcji. 

Tow. Rozpierski z PZPB Nr 4: — 
Dzięki nowemu rsgulaminowi premio- 
wania, będziemy mogli usuwać błęży 
już od pierwszego etapu produkcji — 
od rozbijońia bel Musimy zaostrzyć 
klosyłikację towarów: Będziemy. Wò- 
toé tkaczy także do primy, by sklo- 
niać ich do produkowania extra-5:1- 
my. Skorzysta na tym państwa, sko- 
rzystają tkocze, skorzystamy i my: 
nosza premia miesieczna wynosić mo- 
że aż 8000 zł. Będziemy się starali 
niq zasłużyć. 


- 


Ja 


Wielkie szanse 


Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 


Jednocześnie z wiadomością o no- 
wym systemie premiowania pracew- 
ników produkcyjnych za dobrą ja- 
kość, zelekiryzowała tkaczy inna, zu- 
pełnie nieoczekiwana nowina. Olo 
Glówny Komitet Wspólzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego wraz z Centrot- 
nym Zarządem Przemysłu tawga: 
nego organizuje we wszystkich za- 
kładach przemysłu bawełnianego 


KONKURS NA ZESPOŁ T::ACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI. 

Wiadomość ta rozeszła się loiem 
błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
Nie wszędzie jeszcze odbywały się 
zebrania załóg, . toteż nie wszyscy 
tkacze są powiadomieni dokładnie, 
na czym ten konkurs polega i jakie 
są jego warunki,. Niemniej jednak za- 
łogi licznych tkalni już zastanawiają 
sie, czy będą mogły brać udział w 
tym konkursie. A pokusa jest ogrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i ilościowych, 
15 zespolów, które wysuną się na 
czoło, ołrzyma po 150.000 złotych 
nagrody. Nagroda ta zosłanie po- 
dzielona między wszysikich tkaczy ze- 
społu z tym, że kierownik otrzyma o 
10.000 zł więcejsod innych członków. 

Nie tak latwo będzie można uzys- 
kać tę wysoką nagrodę. Warunki kon- 
kursy przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
mysi w ciqgu 2 miesięcy trwania kon- 
kursu wyprodukować 100 procent to- 
waru w gatunkach extra i prima, przy 
czym większość powinien stanowić 


„ |bordzo psują tkaninę. Musimy usuwać | gatunek extra. A prócz tego muszą 


być ulrzymane w pelni bazy akordo- 
we. Kandydaci do nagrody winni 
wykonać co najmniej 100 procent plo- 


nu produkcyjnego, a pożądane jest, 
aby bazy swe przekroczyli. 

istnieje > już 
jakości, 


W tkalniach naszych 
wiele zespołów najwyższej 


-ale-zdarza się częstó, że ikócz, pro- 


dukujący do 100 procent primy, znaj- 
duje się w gorzej pracującym zesp 
le. Wyniki jego pracy ginq w. ogól- 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie będą mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
staną do konkursu tylko przodujące 


zespoły najwyższej jakości? Tnzie 
pełne niepewności pyłania nurtują 
tkaczy, i 


Śpieszymy więc wyjaśnić, że w. myśl 
regulamino konkursowego, tkacze be- 
dą mogli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zgoszenia zespolu do konkursu po- 
siada każdy fkacz, który jako przo- 
downik zajmuje się organizowaniem 
danego. zespołu. Na nim też spzczy- 
wa obowiązek czuwania w ciągu o- 
kresu trwania konkursu nad ilością i 
jakczią produkcji swych towarzyszy 
pracy. 

W skład zespołu pracującego ĉa 
jedną zmianę może wejść pięciu tku- 
czy, na dwie zmiany — czterech, a 
na trzy zmiony — trzech tkaczy. 


Zespołów może być i powin- 
no być jak najwięcej. Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenie 


tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, którzy osiągają naj- 
lepsze wyniki, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesteśmy pewni, że udział w kon- 
kursie weźmie wielu tkaczy ze wszyst 
kich naszych fabryk bawełnianych. 


Nh WZ LL 0 


Nowy system premiowania 
daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


W P.Z.P.B. Nr 7, podobnie jak i 
w innych fabrykach bawełnianych, 
mówi się wszędzie tylko © nowym 
systemit premiowania. 


— Jak to będzie? O zle wzrośnie 


współzawodnictwo milionowych rze;z. jakość produkcji? 


O wynikach współzawodnictwa ory 
god najwyższej jakości łatwo się 


— Chociaż moja Maszyna jest 
'szybkobieżna —' mówi  snowaczka, 


rzekonać. fak np. przemysł lekki ps: | tow. Alicja Gawryszczak, to już od 


wożnie zwiększył w pierwszym półro- 
czu br, produkcję towarów pierwsz=- 
do galunku. Duże sukcesy w tej dzie: 
dzinie 6sięgnety również liczna inna 


przedsiębiorstwa i gałęzie przemysłu. | 3! z krochmalni. 


Przykłady można by mnożyć w nie- 
oność, Świadczą one, że wspŚł 
HNO brygad Najwyższej ia- 
es jedną z najbardziej 
ha mstod siołego wzrostu 


wykonania zadoń według 


wszystkich pozycji plonu“ 


predtkeji, rozszerzenia asoriy- | złotych zanieść do domu. 


dziś postanawiam pilnie wypatry- 
wać wszystkie błędy. Dotychczas 
nie miałam jeszcze nigdy reklama- 
Ale na pewno i 
nie bardzo zwracali 

w przędzy. Teraz 

Teraz i my, i oni 


krochmalarze 
uwagę na błędy 
będzie inaczej. 


"nieza musimy bardzo uważać. I będę mo- 


ia] zła całą premię ryczałtową 2.000 
A prócz 
tego, mogę zdobyć jeszcze premię 
dodatkowa. 
SEEN MEEN" Kc 44h 


= Ja już od dawna wyłapuje 
wszystkie błędy na mym snowadle 
— wtrąca się do rozmowy drugi 
snowacz. tow. Józef Redos ji jako 
dowód rzeczowy pokazuje nam pel- 
ną garść pęków i żgrubień, na któ- 
re tsk narzekają tkacze. — Sumie- 
nie nie pozwoliło mi przepuszczać 
tych błędów. Teraz muszę jeszcze 
uważniej bsczyć na przędze, rozpię- 
tą na mym snowadle. 

Przechodzimy przez 'krochmalnig: 
Na maszynie krochmali się biała sze 
roką osnowa. Krząta sig koło niej 
ob. Stanisiaw Mołdawski, 

— Czy macie często reklamacje 
z tkalni? — pytamy. 

— Owszem. była niedawno. Oka- 
zało się jednak, że winę ponosi sno- 
waączka, która pomieszała numera- 


cje, tak, że nici zostały nierówno 
nawinięte na osnowie. Dlatego; 
-— Ee OR" EEE 


tkacz nie mógł zrobić dobrego to- 
waru, ponieważ nici luźno nawi- 
nięte na brzegu osnowy stale mu 
się rwały. Moim zdaniem — ciągnie 
ob. Mołdawski — premiowanie, któ- 
re zostanie zastosowane od 1 wrześ 
nia, skłoni wszystkich robotników 
do uważniejszej pracy i przyczyni 
się do usunięcia błędów. To samo 
nastąpi na naszym oddziale. Nigdy 
nie można powiedzeć: pracuję już 
tak, jak potrzeba. Zawsze uda sie 
coś ulepszyć, naprawić, Tak będzie 
i u nas. Trzeba uważać, żeby kroch 
mal był dobry, trzeba wyłapywać 
pęki i zgrubienia w przędzy. Do- 
brze się stało, że Związki Zawodo- 
we pomyślały d tym, aby specjalnie 
wynagrodzić tego robotnika, który 
dobrze i sitsiiennie pracuje. 


M. Szumska. 


W pierwszych dniach września na 


lepszych 
Nazwisko jego zapis 
fabryki wraz z nazw 
cha i Wałuiczyka: 


ZER EB ER 
Pod takim. tytułem -— koresporndet 
dziennikarzy angielskich i anteryknń 
celach informacyjnych w naszym kr 
dzić Polsce, aż wreszcie, dohrował 
illo nich gościnna ziemię polska, by 


Najzabeieniejszym, 1 trochę może 


la nowojorskiego „Daily News”. 
i ; ) 


marzenient: pra 
pragnął znaleźć się w więzieniu kr. 
Conwaya, który uni chce, ani umnie 
cie, taka „przygoda* stanowiła jedy 
łotcej kolumnie „Daily News” — w 
wej. 

Bob Conway nie dawat spokoju 
pując ichk takimi 
me nm demokracji! 
tików“ — odpowindeno mu cierpliw 
„Wie. Mała-nas wzrus 
zemelduję się w milic 
pomni panu, że cnud: 
z którego ko 
„Wie. Być moze tylko poradzą p 


— „W ie nie 


— „Nie ni 


tnt pomysł” „genialny”: WV godzini 


szawslich Conway uslizgnął się do 


Wówczas zrozpaczony Conwny wyc 
i — raz, dua! — zóczął robić zdj 
ted gi. 

Z niezadowolona mina, p. Conwa 
ku 


-wrócił Gontayowi apórat I 0 
la głębi Conwcy opuścił nazajutrz I 
kc przez polskie ncialze bezpieczeńe 
ję wydłukowano w „Daily News”. 


zwać „szakulumi prasowymi. Taki 


procentowy, który — wyzyskujacć lu 


— pisze w swym dowcipnym artykule 
iul koniecznie być aresztowanym przez polskie władze, 


ości korzystaj“: — 


e > 
e pióra 
u warszawski tygodnika „Yowaje Wre 
mia, Ke Surceto zurysował wyraziste sylwetki paru — swoistego typu — 


skich, którzy, przebywując rzekomo w 
uju, usiłowali na wszelki sposób szko» 
Rie czy niedobrowolnie, opuścili zbyt 
na innym „posterunku prasy reakcyj 


nej upruriać nudał rzemiosło gangsterów pióra. 


mniej znanym opinii polskiej okazem 


ic tej galerii jest niejaki Bob Conway, korespondent bulwarowego dzienni 
Reporierzyna ten przyjechał do Polski 


Siarcew — owładnięty jedynym 


uju ludowej demokracji, Dla takiego 
pojąć, co się dzieje na szerokim świe 
my sposób zwrócenia na siebie uwagi 


wydawców pisma i jego czytelników, jedyną szansę znalezienia się na czo 


' charakterze „ofiary demokracji ludo 


przedstawicielom władz polskich, zasy 


ole pytaniami: „Co będzie, jeśli napiszę, że w Polsce 
Tai > 


będzie, oszuka pan tylko swych czytel 
s j 
ie, „A czy zostanę za to aresztowany?“ 


co pam napisze o nas”. — „A co będzie, jeśli nie 


e będzie. Dyrekcja hotelu jedynie przy 


ziemęy obowiązani są respektować ustawy kraju, 


„A czy nie będę za to aresztowany?" 
atu, aby pan opuścił Polskę". 


IF wynik: tych rozmów, Bob Comvay był wyraźnie rozczarotiany, Wre 
szcie — poszedł po rozum do głowy i wpadł w tej przewiewiej głowie na 


ich przyjęć w jednym z 
gmachu wroz z krewnymi 


więzień War 
uresztowa 


nych. Lecz i tu — rzecz niespodziewana! — nikt go jakoś nie zatrzymał. 


iązgnął z kieszeni uparat fotograficzny 
cia. Ale i teraz nikt nań nie zwrócił 


y podążył ku toyjściu i ta dopiero — 


swej niemałej radości — został zatrzymany. Nareszcie!... Nabrawszy 
unimuczu, Conwny już był gotów odegrać dramatyczną rolę „nięczennika”, w 
„Zechce pan dać mi swój aparat fotograficzny" — poprosił uprzejmie ofi 
cer milicji. Conway usłuchał natychmiast, ntając jeż w myśli „soczysty? 
rytuł korespondencji dla swego dziennika. Uriumfował wreszcie... 

Lecz ten triumf trwał Krótko. Oficer milicji wyjął błonę ze zdjęciami, 
uciadczsł mu, że może odejść. Zawiedziony 


ęlskę. Ale depeszę o „zaaresztowanii* 
twa wysłał jednak do N. Jorku — i ut 


Prawdę mówiąc, „dziennikarzy” typu Boba Conwaya trudno nawet na 


Convoy to przecież nie drapieżnik, 


ztrojny w mocne zęby i pazury, lecz pospolity obieżyświat i bluzen síu 


dzką głupotę — zarabia swą miesięcz 


ią porcję aolarów, wypłacanych z rachunku Wall-Street. 


dla robotników | AŻ 
przemysłu bawełnianego 


Już wczoraj na zebraniu mężów zav- 


fania tow. Wojciech Balcerzak, tkacz 
z PZPB Nr 7 doktadnie wypytywał się 
o warunki konkursu. Już ma „na oku” 
tkaczy, których zwerbuje do nowego 
zespolu, Wśród nich znajduje się mto- 
da Ikaczka, która jeszcze nie daje ty- 
w primy, ile, przewiduje regulamin, 
łow. Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przedownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi  „podciągnąć” 
swych współpracowników. Tow. Bal- 
cerzak mocno posianowił sobie, że 
nie da się tok łatwo zdystansować 
innym zespołom w tym konkursie. 


W PZPB Nr 14 najbardziej zainie- 
resowańny jest zespół tow. Wojtasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mie- 
sięcy oddaje on najlepszą produkcję 
z tkałni „Bawełlnianej Cziernastki'. 
A gdy jeszcze zwiększy swe dotych- 
czasowe wysiłki, ło kto wie, może ü- 
da mu się zdobyć owe 150.000 zł! 

W referacie  wspólzawodnictwa 
7ZPB Nr 1 towarzysze redni Uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim eiqpie współzawodniciwa. 
Najczęściej tak wypoda, że najlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespoiach. 
Można ich połączyć i utworzyć z nich 
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naprawdę pierwszorzędne zespoly ja- 
kościowe. Ot, chociażby na „dziesiął- 
kach”: tow. SOBCZAKOWA ma 98 
procent primy i 110 procent w wyko- 
nania planu. Tow. ŻOŁNIERKIEWICZ 
produkuje też 98 procent primy, a 
plan wykonuje w 121 procentach. 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri- 
my i 115 procent wykonania planu. 
Dobiorą sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
i ulworzą zespół, który napewno da 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, aœ może nawet znajdzie się 
wśród 15 najlepszych. „W podobny 
sposób ułworzyć można zespół ng 
„czwórkach”, złożony z tow. tow, 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM- 
NIAK, które oddają zawsze towar 
pierwszego gatunku i znacznie prz- 
kraczają bozy produkcyjne. 


Z pewnością i w innych zakiodach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie- 
choć się będzie i ZASZCZYT ZDOBY= 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, | WY- 
SOXA NAGRODA PIENIĘŻNA. 

Nie ulega watpliwości, że do kom 
kursu staną seiki zespolów, a w re- 
zulfacie przyczyni się to do znaczne- 
go wzrostu jakości produkcji. 


H. em. 
NUES. 
CWA pracy 


omane am waaie 


Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka” 


Tow. Lalek na!eży do „irójki” naj- 


robotników  „Strzelczyka”. 
ctn się w historii 
iskier tow. Doru- 


— Szukajcie go w heblarni — mó- 
wią towarzysze-robotnicy. — To nasz 
najlepszy hebiarz. 

lecz to nie od drewnianego hebla 
tow, Lalek ma czarne ręce i mocno 


,umorusanqą iwarz. Tow. Je na ma 
|ebanicznej heblarce obragia nojręz- 


maiłsze części, wchodzące w skład 


| | obrabiarek. Drobiazgowa to i precy- 


zyjna roboia, wymega dużo wyśsiiku, 
iym bardziej, jeśli obsiuguje się dwie 
maszyny zamiast jednaj. 

— Co ja bym robił na jednej he- 
iblarce? — śmieje się przodownik: -= 
IW tym miesiącu, ponieważ -trzecia 
maszyna była pozbawiona obsługi, 
|pracowatem na 3-ch. | osiagnqłem 
akoto 200 procen! nossty. 
| Normalna produkcja row. Lalka wy: 
iaża się cyfrą około 209 procen! wy* 
| konania planu. Doświadczony to ; za- 
prawiony we  wspóźzawodniciwie 
przodownik, jeden najgorkwzzych 
„rzewacieli | tej nowej, socjcjistycznej 
formy pracy, Tew. kalek jest ojcem 
dwóch „miodocianych” cór, kłóre 
przebywają obecnie na koloniach let- 
nich. Odwiedziny ich dodają mi badź- 
ca do pracy. Ma przaciaż dla kogo 
walczyć o lepszą przyszłość i o dœ 
brobył. , 


z 


3tr. 4 


Coraz więcej szkół 


coraz wyzszy poziom nauczania 


Wiceminister Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do łn roku szkolnego 


W minister Oświaty, dr Hanryk Jabłoński, 


udzielił przedsławicie- 


lowi PAP wywiadu, doiyczącego zagadnień zwiqzanych z roz- 
poczęciem nowego roku szkolnego. 


Zbliżający się rok szkolny będzie 
posiadał dla caiej oświaty polskiej 
wyjątkową doniostość totez poprze- 
dziła go staranna praca przygoto- 
wawcza rozpoczęła na długo przed 
zakończeniem poprzedniego roku 
szkolnego — oświadcza na wsięp:e 
wiceminister Jab!oński. 

Państwo Ludowe, które dąży do za- 
pewnienia každemu dziecku możli- 
wości ukończenia pa inej szkoły pod: 
stawowej, stale rozwija sieć szkó 
ogólnokształcących. W roku 1948-47 
obejmowała ona 22.755 szkół z 3.376 
tys. uczniów. Obecnie powstaje ok. 
500 NOWYCH SZKÓŁ PODSTAWO- 
WYCH. Jednocześnie dba się o do- 
prowadzenie każdego dziecka do 
klasy 7-ej. O rozmiarze osiągnięć na 
tym polu najwymowniej świadczy 
liczba uczniów w klasach siódmych. 
która wzrosła w ciągu czterech lat 
z 95 tys. do 236 tys. w ub. roku szkol- 
nym. Osiągniefo to dzięki stajem 
powiększaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które w okresie 
przedwojennym posiadały z reguly 
tylko. jednego lub dwóch pracowni- 
ków pedagogicznych. W nodchodzą- 
cym roku szkoły podstawowe otrzy- 


Narada kierowników ekip 
łączności fabryk ze wsią 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Łodzi 


Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyło się narada kierowników kip 
łączności fabryk ze wsią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi- 
tetu POWODA i Komitetu Łódz- 


mają ponad 3 fys. nowych ełalów 
nauczycielskich. Pozwoli to na dalszy 
bardzo poważny krok naprzód w 
dziedzinie realizacji powszechności 
pelnej szkoły podstawowej. 

Równie poważne osiągnięcia mamy 


w zakresie średniej szkoly ogólno- 
kszła!cącej. Ilość liceów znacznie 
przekroczyła stan przedwojenny, 


a jednocześnie zmienił się skiad soc- 
jalny uczniów, W Polsce kapitalistycz- 
nej znaczna większość szkó! |-cal- 
nych byla w rekach prywalnych. Po- 
bierając wysokie opi taty zo naukę za- 
mykaty one desiep dzieciom robotni- 
ków i ch'cpów. Równisż szkoły pań: 
stwowe nie byly dostępne dlo szero- 
kich rzesz dzieci mas pracującyci. 
Inaczej się przedstawia sytuacja w 
Polsce Ludowej. W roku ubieglyn 
Państwo, samorządy i organizacje 
spoieczne prowadziły 760 szkół śred- 
nich, liczba zaś szkó! prywatnych 
słanowiia niky t stale zmniejszający 
się procent słanu ogó! nego. 

Wraz z upaństwowieniem szkolnic: 
iwa zmienił się skład socjalny ucz- 
niów. Przed wojną zaledwie 13,7 pro- 
centa ogólu uczniów stanowily dzieci 
pochodzenia robotniczego i 


kiego PZPR, tow. Władysłow Dworo- 
kowski, wzię'e udział 183 towarzy- 
szy z zakładów przemyslowych woje- 
wództwa i miasła Łodzi. 


Refarot o „Bieżących zadaniach 


U pas i gdzie indziej... 


Jak Ameryka zwalcza „klęskę urodzaju“ 


Nadmiar produkcji rolnej i 


Gdy radujsmy się y nas dobrym! 
tegorocznymi urodzajami, gdy w pañ- 
stwach demokracji ludowej wady wy- 
dotnis pomagają mało: i średnioro!- 
nym chłopom w akcji zasiewów i Gk- 
cji. ż0Mnej, gdy niedawno temu. Rząd 
w Polsce na zasiewy jesienne prze- 
znaczył sumę ponad 1 miliorda zfo- 
tych, w Sianach Zjednoczonych nie 
brók ludzi, którym spokojny sen spg- 
dzo z powiek myśl o „nadprodukcji 
rolnej. 

W: 1950 roku — jak donosi „Daily 
Worker” powierzchnia zasiewów 
pszenicy w USA zostanie znacznie o- 
krojona w porównaniu z bieżącym ro- 
kiem. 

Takie właśnie razporządzenie wy- 
dał minister Rolnictwa — Brennen I 


dotyczy ono 34 stanów USA, gdzie 
ześrodkowuje się podstawowa go- 
spóderka rolna. 


Według tego rozporządzenia w sto 
nie Colorado zosiewy pszenicy obej- 
mą zaledwie 255 proc. połaci ornej 
ziemi. Stan Cansos — do tej pory 
przodujący w uprawie į dostowach 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniej- 
szy zosiew kultur pszenicy do 145 
proc. zosiewów tegorocznych. 


To ograniczenie zosiewów pszeni- | - 


cy w. Sżanach Zjednoczonych w 1750 
roku spłwodowane jest — jak tuma- 
czą koła bliskie giełdzie zbożowej i 
ministerstwu rolnictwa — „niepokoja- 
co dużymi” zapasami pszenicy, a dal- 
szy ich wzróst — tak uważają ekono- 
miści kopitalistyczni — mógł by spo- 
wodować spadek cen. 

Ale dla wszystkich tych kombinacji 
gospodarczych nie mogą mieć zrozu- 
mienia miliony żyjącyca w nędzy, nie 
dojadaiących obywateli amerykań: 
skich, których budżet domowy nie po- 
zwala na zóspokojenie głodu nawst 
suchym chlebem. 

Gdy z jednej strony rząd amery- 
kański i giełdziarze troszczą sią o zo: 
chowanie cen na poziomie, to z dru- 
giej — stworzone w Stanoch Zisd- 
noczonych warunki zubożenia dros 

nych farmerów działają z widomyn 
skutkiem. 

W oparciu o tę swoisłą „stabiliza: 
cję cen” i ogromne zadłużenia drob- 
nych farmerów, zmonopolizowone ol- 
brzymie gospodarstwa wiejskie bez- 
litośnie wchłaniają ziemię drobnych 
farmerów. 

Większość tych ostatnich, ograbio- 
na przez monopolistycznych magna- 
tów wiejskich z ziemi — za nievisz- 
czone w terminie długi — wypełnia 
szeregi armii „koczowników-wygnań: 
ców”, która według ostrożnych go- 
nych amerykańskiego ekonomisty Mac 
Williamsa, podanych w książce pl. 
„Zubożała ziemia”, osiągnie w naj- 
bliższym czasie liczbę 5—6 milionów 
ludzi. 

O tragicznym losie tych ludzi, wy- 
dziedziczonych ze swej ziemi, tak oio 
pisze reakcyjny tygodnik „Ameryka”. 
„Z sezonu na sezon wszerz | wzdluz 
ziemi amerykańskiej koczują co raz 
to większe gromady byłych farme- 


„kozie rancze' 


tów, poszukujących na próżno pra- 
cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor- 
szych ESU tot i nie mają najmniej 
szego wyobrbżenia o tzw. ko 
eh potrzebach życia.” 

Obozy „koczowników. - farmerów" 
otrzymały nazwę „kozich rancz*, co 
ma znaczyć, że nory i pólka, «pozoj- 
mowańe przez byłych, farmerów, na- 
dają się lylko do wyposu kóz: 

W. praktyce jadnax i ta nazwa nie 
znajduje zasiosowania, gdyż miesz- 
kańcy łych obozów nie tylko, że nie 
mają kóz, ole nawet i kołów. 

Są oni fak biedni, iż mojqtek ich 
składa się tylko z łachnanów, w któ- 
re. sq odziani. 

Rząd Sianów Zjednoczonych — jo 
widać z powyższych wypowiedzi pra* 


sy amerykańskiej — kosztem zahomo- 
wania „nadprodukcji rolnej” ze spo- 
kojnym sumieniem stwarza. worunki 


dla powiększenia liczby owych „ko- 
zich; rancz | 


j5alsi Opery Śląskiej aczorował wi- 
downię dziarskim kujawiakiem i za- 
wadiackim mazurem... 


Spogladając na afisze, ob- 
wieszczające repertuar bawią- 
cej na gościnnych występach 
w Łodzi — Opery Śląskiej, łac 
no zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamknięte. „Zamknięte* przez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno- 
ści robotniczej, na użytek 
członków Zw. Zawodowych. 
Cała widownia zostaje po pro 

| stu „wykupiona“ (po cenach 
zniekowych) przez zrzeszone 
w Zwiazkack Zawodowych 


chios- |wewnąłrz szkoly dr Jabloński pod- 


skiego, podczas gdy w roku 1748-47 
liczba ich wynosila już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- 
ces demokratyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunie się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych które dokonują dobo- 
ru uczniów oraz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dla młodzieży ze 
środowiska ludzi pracy. 

Wiceminister Jabłoński stwierdza 
dalej, że Poństwo Ludowe w trosce 
o nowe kadry pedagogów rozszerza 
sieć iniernatów przy liceach pedago- 
gicznych. przeznaczonych dla słucha- 
czy pochodzenia robotniczego i i ch'op- 
skiego. Z internotów tych korzysta w 
tym roku 13.300 słuchaczy,, ti. 1,2 pro- 
centa ogólnej liczby uczniów. 

W roku 1947-50 stypendia państwo- 
we otrzyma 60 procent uczniów ii- 
ceów pedagogicznych. Poza kszta!- 
ceniem nowych kadr pedagogicznych 
ı systematycznym fachowym dokszłał- 
caniem nauczycieli Ministerstwo O- 
światy w okresie wakocyjnym prze- 
prowadziło 55 kursów, na których 
5 tys. przodujących nauczycieli i dy- 
rekiorów szkół pogiębiło swoje wy- 
kształcenie fachowe i polityczne. Be 
dą oni kontynuowali swoją naukę w 
ciagu ca'ego roku szkolnzgo, 

Przechodzac do zagadnień pracy 


ekip łaszności w procy na wsi” wy- 
głosił sekretorz K, W. tow. Witold 
Sienkiewicz. Przedstawicielka Wydz. 
Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 
fania Romaniuk, omówiła formy i mē- 
łody pracy ekip na wsi. 

W dyskusji nad referatem zabralo 
gios 16 towarzyszy. Dyskusja wyka- 
zała, że ruch łoczności fabryk ze 
wsią, który przybrał siate formy orga- 
nizacyjne, nieustannie wzraste i obej- 
muje coraz większą ilość -sgromaa 
t | wiejskich, Towarzysze w dyskusji wska 
zywali przykłady stale pogiębiające- 
go się scjuszu robotniczo-chiopskiego, 
co; znajduje swój wyraz w coraz więk 
szym zainieresowaniu į szerokim J- 
czestniciwie w !ączności ze wsią ro- 
botników z miosł, jak również w za- 
interesowaniu ch'topów, ich życzliwo- 
ści i gościnności, z jaką przyjmują ro- 
bołników, kiórzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, wzboga- 
cóją życie kulluralno-oświałowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kólek dra- 
matycznych z fabryk, pomoc w ža- 
kładaniu bibliotek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni g- 
dział w pracach na roli, jak to mia:o 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
to przyczynia się do wytworzenia 
słałej więzi między ch'opami mato- 
i średniorolnymi z robotnikami z mia- 
sta. 3 

Dyskusię podsumował y 


tow. Władysław Dworakowski. 


łódzki e masy pracujące, 
głównie i przede 
dla nich zawitała do naszego 
miasta w.w. śląska placówka 
artystyczna, ° 

Trzeba z najwyższym uzna- 
niem ai, że występy 


bdć 
wszystkim 


artystów Opery Śląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
koracji łódzkiego Teatru im. 
St Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem jak przedwczoraj, zespół 
śląski wystapil z pięknym kon 
certem na tle... obrabiarek fa- 
bryki im. Strzelczyka. 

Wizyta artystów została 
przyjęta z entuzjazmem przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 


frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobioną 
kwiatami i napisem: „Witamy 


artystów Opery Śląskiej”. 
Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła  kujawiaka 
i mażura Moniuszki, stąd 
„szedł* na wypełńioną salę 
piękny sopran Barbary Ko- 
strzewskiej „i Marii Kuniń- 
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka i wspaniały te- 
nor Bohdana Paprockiego... 
Salwami braw i okrzvkami 


- 
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reślo ża cd | wi 'ześnia tb. w ca.ym 
szkolni ciwie ogólnoksziaicącym znacz: 
nie zwiększy się liczba godzin nauki 
jez yka polskiego i maiematyki, bo- 
wiem szkoła, która jest powołana do 
tego ażeby przekazać uczniom £ze- 
teina gruntowną wiedzę musi uznać 
te. przedmi oiy za zasadnicze. 

Opracowano nowe programy dla 

wszystkich przedmiotów nauczania. 
Ambicją autorów było możliwie naj- 
pełniejsze wyk jorzystanie zdobyczy 
przoduj qcej w świecie nauki radzies- 
kiej. Poważne zmi iany wprowadzono 
w programie nauczania historii, kłó- 
jra powinna wychowywać dzieci w 
duchu ludowego patriotyzmu i inter- 
nacjonalizmu oraz w programie bio- 
j logii oparym obecnie na osiągnie: 
ciach wielkich uczonych radzieckicn 
Miezurina i Łysenki, 
; zecz jasna — kontynuuje rozmów- 
jca, — że wraz z nowym programem 
jfrzeba byio opracować nowe pod- 
ręczniki. Już wydrukowe ano 49 tytu'jów 
nowych podrę: zników w ilości PO- 
NAD 8 MILIONÓW EGZEMPLARZY, 
nie licząc przedruków starych pod- 
reczników. Reszta nowych podręc Z- 
ników ukaże się wczesną jesienia. 

Znacznie wzmożona wyniki naucza- 
nia. Walka o lepsze wyniki. będzie 
w zbliżającym się roku szkolnym tym 
łatwiejsza, że w ciągu wakacji okoio 
1 miliona 100 tysięcy dzieci, przeby- 
wających na koloniach letnich, nie 
tylko wzmocniło sie fizycznie, ale po- 
ważnie tugruniówala swą postawę 
ideową, dzięki odpowiedniej pracy 
wychowawczej. _ 

W ciągu roku czynnych bedzie 53 
WYPOCZYNKOWYCH. DOMÓW TUR 
SUSOWYCH, które cbeima 20 lalka 
tysiecy dzieci siabrzych lub wuyczar- 
panych po przebylych chorobach; 
zostanie rozbudowańa sieć GOET 
LIC SZKOLNYCH I DWORCOWYC 
dla młodzieży doieżdżajacei, 
OGRODÓW JORDA' TOWSKICH 
wszystko to razem stanowić bedzie 
poważny element w'walce o lepsze 
wyniki nauczania. 

Pomyślne waruski, jekie Państwo 
ludowe stwarza dlg rozwoju. szkó! 
bezsprzecznie pomsgq w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwan 
lifikowanych kadr rea alizatorów qi- 
gantycznego pianu  sześciolalnicgoa 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjallznij 


stać 


Nasi Vasi _korespondenci fabryczni piszą; 


Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr 2 


W Państwowych Zjedn. Zakł. 
Przemysłu Pończoszniczego nr 
2 od 1948 r. cała załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod- 
ko eż depoi produkcji. 

Podcza gdy w roku ubie- 
giy oceń primy produkowa 
nych pończoch bawełnianych 
wyrażał się liczbą 79.8. a jedwa 
bnych 55 — to w roku bieżą- 
cym za pierwsze półrocze osią- 
gnieto, nienotowane dotychczas 
wynik! jakościowe. Produkcja 
pończoch baw „ełnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do 91.4 
proc. a pończoch jedwabnych 
do 61.4 procent. 

W związku z poprawa jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nes braki į odpadki, a tym sa- 
mym można było zaoszczędzić 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br, sumę 894 tys. złotych. 

Zagadnienie podniesienia ja- 
kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjna i narady wytwórcze i 
dziś tym zagadnieniem żyje już 
cała załoga. 

Osiągn eta poprawa w jakoś- 


w 
ZZ zm 


ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju wspó!za 
wodnietwa jakościowego w 
PZPP nr 2. Podczas ostatniej 
parady wytwórczej w. lipcu Dr., 
w której udział wziął szeroki 
aktyw fabryczny, postanow '0- 
no, że w drugim półroczu br, 
procent primy w produkcji poń 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
70,7, a POBEPCR bawełnianych 
do 91,9. 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano- 
wieniem załogi stoi szczególne 
zadanie — doszkalanie załogi 
i zorganizowanie pierwszych w 
naszym przemyśle z<społów 
najwyższej jakości w końco- 
wych fazach produkcji — tj. 
w wykończalni. 


Już za kilka tygodni poinfor 
*mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili; 


albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte. 
W. Kramarski 
i Korespondent „Głosu“ 
z PZZPP nr 2 


Dbałość o higienę 


w kolonii dziecięcej 
na Wiśmiowe' Górze 


a 


Gdy wkraczamy na teren ko- 
lonii PZPB nr l-w Wiśniowej 
Górze, przede wszystkim rzuca 
ją nam się w oczy drewniane 

y pawilony z oszklonymi weran- 
I dam. Na jednym z nich wid- 
| nieje wielki czerwony krzyż i 
l tu kierujemy swe pierwsze kro 
ki. 

Zaglądamy do środka. Pokój 
przyjęć, czyli ambulatorium 0- 
raz dwie przyległe izolatki u- 
trzymane bardzo czysto i świe 
ż0, Na każdym miejscu wyczu- 
wamy dbałą dłoń, łóżeczka po- 
kryte czysta pościelą, na ścia- 
nach wisi kilka widoków, przęd 
stawiających opiekę nad dzieć- 
mi w ZSRR. 

Pytamy lekarza o stan zdro- 
wia dzieci. „Na ogół stan zdro 
wia jest dobry, z wyjatkiem kil 


ku przeziębień i zachorowań na 
angine“ — odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 

Wyżywienie dzieci jest posil- 
ne i-obfite, e czym najlepiej 
świadczy przyrost wagi u dzie- 
ci, Około 85 procent dzieci zy- 
skało od 1 — 3 kg. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegsnając „sympatycznych 
krzewicieli zdtowia ji higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie, już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa- 
ja na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. 

Mieczysław Narkiewicz 
korespendent „Głosu“ 
z PZPB Nr 1 


Reforma planowania w budownictwie 


Nie programy lub prognozy, lecz plany produkeyjne 


będą ebowiązywać przedsiębiorstwa budowlane 
K<hferencja w ekspozyturze łódzkiej 
Państwowej Komisji Planowania Goskollatczego 


W dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej izby Mandia: Przemysła- 
wej odbyła się narada przedstawiciaii 
wszystkich golęzi naszego życia 9s- 
spodarczego, mająca na celu zapo- 
znanie ich z właściwym sposobem ©- 
pracowania planów inwesłycyjnych. 
W konferencji wzią! udział dyrektor 
generalny Państwowej, Kemisji Plano- 
wania Gospodarczego, tow. Bąbiń- 
I ski. SABAT A en wik bia z techni- 


eE 
występy, zwłaszczą tych arty- 
stów, którzy występowali wy- 


"bis — wi ae 


łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 

Oklaskom i oakrzykom nie 
było końca, gdy, dyrektor Ops 


TXOS IKID DAS DXA, - 


MONIUSZKO 


wśród obrabiarek 


DX E IIKOXKKOIIDIK DK O NKK OXKKEDDAIIDKO KKA 


O 


ry, Belina - Skupiewski, wy- 
głosił krótkie i serdeczne cre- 
do rozumiejących dobrze swe 
społeczne postit iünietiyo 


SĘ 


sala frezarm 


Yi 4 


arty- = 


ką przygotowywania planów inwesty- będzie zwrócić szczególną uwagę na 


cyjnych, wyjaśniając i omawiając 
szczegó! owo instniejące w tej mierze 
instrukcje. 

Podstawą planowania gospodarcza 
go na najbliższ% lata jest ich abso- 
lufna doki adność nie tylko w opraco- 
waniu sum preliminpwanych na inwe- 
stycje, ale też w przygotowaniu pla- 
nu materia! owego. Przy realizacji 5: 
letniego planu Ay estycyjnagą trzebu 


stów śląskich, oklaskom i o- 
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej i dyrekcj. zakładów 
Strzelczyka — w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
tystom symboliczny dar, dzie- 
ło rak robotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śpewaków į tancerzy Opery 
wykonane: metalowy postu- 
mencik z wykonaną precyzyj- 
nie lutnią.., 


„Niech żyją polscy robotni- 
cyi“ — „Niech żyją artyści 
Polski Ludowej* — oto wiwa 
ty, które długo jeszcze po za- 
kończen'u koncertu krzyżowa- 
ły się z sobą w naładowanej. 
„atmosferę prawdziwej sztu- 
Et 


kit fabrycznej frezarni. 


sprawę przygotowania państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych. do ©- 
czekujących ich zadań. 

Przeds'ębiorsiwa budowlane praco- 
wały na podstawie programów ‘ut 
też prognozy pracy. Ten system pra- 
cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
lano-montażowe przystąpią do pracy 
w oparciu o ściśle pomyślany PLAN 
PRODUKCYJNY. 


Olbrzymie zadania, kłóre stoją 
przed przedsiebiorstwami budowlany- 
mi państwowymi stawiają przed nimi 
obowiązek pomnożenia swych możli- 
wości produkcyjnych. Z tych też 
względów planowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki produkcji, tak 
siły roboczej, jak i maszyn. 


Dyrektor Departamentu Pianowania 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tyszka, 
przedstawił zebranym sytuację, jako 
się wytworzyła w Łodzi i w wojewódz 
twie łódzkim w dziedzinie nowych in- 
westycji budowlanych. Dotychzzas 
wielu inwestorów zoniedba!o zgłosze- 
nia przewidywanych robót do przed- 
siębiorstw budowlanych, a termin © 
staleczny upływa w najbliższych 
dniach, Niedopetnienie tej formalino- 
ści może posławić wielu inwestorów 
wobec faktu nieakceptowania tych za 
planowanych WE Ponadio 
zwrócił uwagę na Ssiabq pieżność 
państwowych SrzeddR6: orstw budow- 
lanych okręgu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki brak 
sity roboczej. Przewiduje się, że w 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przedsiebiorsiw budow- 
łanych wzrośnie o 70 procent. Dia Q- 
kręgu łódzkiego cyfry te będą mu- 
siały zosiać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziło by to ate 
wykonaniem budów już przewidzia- 
nych do wykonania w, roku przysz- 
tym. Mówca podkreślił? że przedsi e- 
biorstwo spółdzielczo- -państwowe, zaj 
mujące się budownictwem na wsi, ab- 
solułnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zostaną 
zreorganizowane. Zwrócił uwagę na 
to, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowianym zgła- 
szać roboty, których kosztorys zamy- 
ka się w sumie od '5 do 10 milionów 
złołych. Roboty drobne od pó! milio- 
na złotych do 5 miln. zł należy po- 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 


wypezia sę, umc vobaśniczej publicznosci: to |w przedsiębiorstwach o charakterze 
przecież nie lada okazja ościć usisbi e, w fabryce. wybitnych artystów | spółdzielczym lub sbółdzielczo-ooń- 
operowych... + stwowym. 
z + a + S 
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"czego Domu Kultury 


Mia ee POMYSHy różnych ulepszeń leżą w szuf 


_, KOMU WINSZUJEMY 
Piatek, dnia 26 sierpnja 1949 r, 
Dziś: Konstantego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


Adres Redakcjif>RS.W. „Prasa“, 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 
godziny przyjęć 10—12. 


Kurhan Małachowski” 
w-RDK 


Od wczoraj kinoteatr Robotni- 
wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Kurhan Małachowski, będący 
epopeją bohaterskiej obrony Se- 
wastopola w r. 1942. 

W niedzielę! jak zawsze, na po- 
ranki o godz. 9 1 11 bilety na 
wszystk e miejsca kosztują 25 zł. 


Przed 


mowym rokiem 


-wnętrznych. 


szkolnym 


( Wizwiazku «z rozpoczynającym 
się w przyszłym tygodniu nowym 
rokiem szkolnym — Inspektorat 
zwołuje na dzień 27% bm. (s obota) 
konferencję, na którą zaproszeni 
zostali przedstawiciele miejsco- 
wych władz, organizacji politycz 
nych, społecznych i zawodowych 
oraz reprezentanci szkolnictwa. 

Początek konferencji, która od- 
będzie *sięsvwelokalu Inspektoratu 
przy ul. ZY w yznaczony 
"został na godz. 1 


- ea Énergie 


TATI e 
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GŁOS TOMASZOWSKE 


ladach, 


zaś inne już rozpatrzone nie zostały wykorzystane w nyaktyce 


O ruchu racjonalizatorskim i o racjonalizatorach z PZPW Nr 27 


Kiedy mowa » zwiększeniu wy 
dajności i polepszeniu jakości pro 
dukcji, o ułepszaniu i ułatwianiu 
procesów czy to technologicznych 
‘czy produkcyjnych — jedno z czo 
łowyc:.. miejsc obok współzawod- 
nictwa pracy zajął szeroko rozwi 
nęty już dziś ruch racjonalizator 
ski,Może on szczycić się nie lada 
osągnięciami świadczącymi. że 
w szerokich rzeszach robotników, 
rzemieślników i techników mamy 
potężny zastęp tych. którzy swy- 
m: wynalazkami potrafili wzboga 
cić nasz przemysł o setki i tysiące 
ulepszeń. 

Ograniczając się chociażby tyl 
ko do terenu naszego miasta mo 
glibyśiny przytoczyć setki zreali- 
zowanych już pomysłów racjona- 
lizatorskich, a nazwisko towarzy 
sza Leszczyńskiego z Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu zna bezma* 
ła każdy tomaszowski robotnik. 

Powiedzmy sobie jednak SZCZE- 


rze, że nie wszędzie i nie zawsze 


ruch racjonalizatórski jest właści 
wwie postawiony, nie wszędzie po- 
trafiono go spopularyzować, nie 
wszędze otoczono wynalazców 
właściwą opieką, która dawałaby 
wewnętrzne  zadowolen e. w 
tych dniach właśnie zaintereso” 
waliśmy sę zagadnieniami racjo 
nalizacjj w Państwowych Zakła- 
dach Przemyslu Wełnianego nr 27. 
Zakłady mają swych racjonaliza- 
torów. Zakłady zrealizowały kil 
ka pomysłów, ale... Należy tu pa 
kreślić trzy momenty, dużą ilość 
nie zrealizowanych jeszcze projek 
tów. zatwierdzonych już nawet 
przez Gl. Komisję Małej Racjonali 
zacji. poważną ilość pomysłów 
nie rozpatrzonych jeszcze i wresz 
cie — ciągle te same nazwiska, 
Nie chcemy tu być źle zrozu- 
miani. To, że ci sami pracownicy 
są autorami pomysłów racjonali- 


stało 


zatorskich nie jest czymś niewskaj 
zanym, odwrotnie — świadczy [oj 
ich zapale, pomysłowości | odda” 
niu, ale czy pozostali robotnicy 
Zakładów nr 27 nie mają pomy- 
słów, projektów, któreby ułatwia- 
ły, przyśp.eszały, ulepszały pro- 
ces produkcyjny? Wydaje nam 
się, że daje się tu we znaki po 
prostu brak akcji popularyzacyj- 
nej, uświadamiającej. 

Pon. słów zatwierdzonych przez 
Główną Komisję leży piętnaście. 
Pięć z nich naieży do kierownika 
ruchu i energetyki — ob. Maria- 
na Matuszczaka. Przy sześciu in“ 
nych ot. Matuszczak był współ- 
autorem. Pozostali racjonalizato- 
rzy to — Ludwik Sadowski, An* 
toni Duk, Stanisław Wróblewski, 
Józef Kie!kiew.cz i Józef Za- 
krzewski. Sześć pomysłów nie zo 
jeszcze zrealizowanych i 
część z nich prawdopodobnie nie 
doczeka się realizacji.. I tak 
projekt założenia wilka na postu 


unia ruchomym nie jest zreali 


owany z braku pomieszczenia. 


Jak realizuj 


na bieżący rok 
dla Pań- 


Zatwierdzony 
plan oszczędnościowy 
stwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 28 zamyka się 
kwotą 66 i pół miliona złotych. 
Suma zaoszczędzona w pierwszym 
półroczu jest bliska 39 m lionów 
złotych. Pomimo to, plan pół 
roczny ni- zóstał wykonany. Przy 
czyną tego są straty w dwóch 
działach: mianowicie 3 i pół mi- 
Lona złotych w dziale jakości pro 
dukcji oraz dwa i pół miliona w 
dziale zużycia artykułów tech- 
nicznych. 


Projektowane pomieszczenie zo 
stało zajęte przez dodatkowy ze- 
spół zgrzeblarski. Przeniesienie 
skręcalni z trzeciego piętra na par 
ter (betonowa posadzka) — TÓW- 
nież z uwagi na zajęcie projekto- 
wanego pomieszczenia na maga” 
zyn nie został zrealizowany. Skon 
centrowanie snowalni nie mogło 
dojść do skutku, gdyż przewidzia 
ną na koncentrację salą zajęta 
jest przez stare maszyny, a mimo 
wielokrotnych monitów nie mogą 
zakłady doczekać się komisji, któ- 
raby uznała maszyny jako aie- 
zdatne i zezwoliła na wywiezie- 
nie ich z fabryki. Ten sam powód 
nie zezwala na zainstalowanie de- 
katyzacji w pobliżu prasy, gdyż 
nie można do dziś usunąć starej 


prasy, nie nadającej się do pro- 
qukcji, j 
Trzeba będze tutaj bardziej 


energicznej akcji, któraby przy” 
śpieszyła realizację projektów ra 
cjonalizatorskich. Wszystkie te 
pomysły usprawniają przecież pro 
dukcję, brzynoszą poważne oszczę 


Nian 0SZCZ 


Na korzyś ść zakładów naley od 
notować, że straty te zaistniały w 
pierwszym kwartale, że w dru- 
gim kwartale sytuacja się popra 
wila | poczyniono pewne oszczęd- 
ności, które jednak nie wyrówna 
ły początkowych strat, choć dwu 
krotnie przerosły oszczędności 
pierwszego kwartału. 

Świadczy to, że właśnie: po 
kwietniu, kiedy załoga podjęła 
zobowiązanie, kiedy zagadnienie 
systemu „O“ została przez robot 
ników przedyskutowane — zaczę 
to pracować lepiej i oszczędniej. 


Rozdział bonów tłuszczowych 


* Zarząd Miejski podaje do wiadomo 
ści zainteresowanym, że od miesiąca 
września br zostaje wprowadzony no 
A YE PIZIE. RÓW ezeza 


Szkeły skierniewickie 
' gotowe do rozpoczęcia nauki 


Na początku bieżącego miesiąca 
zakończone zostały remonty w 
szkołach podstawowych w Skier 
niewicach. Remonty, jakie tutaj 
przeprowadzano, były bardzo po- 
ważne. W wielu wypadkach prze- 
prowadzano roboty murarskie 
przy zabezpieczeniu ścian we- 
Między innymi w 
szkole Nr 5 wybudowana została 
nowa klatka schodowa oraz zało- 
żone nowe schody. W szkołach Nr 
4 na Bielanach i Nr 1 przy ul. 
Mickiewicza, wszystkie roboty 
malarskie i szklarskie, zakończo- 
ne zostały już/w dniu 5 sierpnia 


br. Remonty pozostałych szkół, 
jak Nr 3 i 5 przy Batorego 39, Nr 
2 przy ul, 1 Maja oraz Szkoła 
Średnia Zawodowa im. gen. 
Świerczewskiego, zakończone zo- 
stały już w tych dniach. 

Młodzież skierniewicka po dwu 
miesięcznym okresie ferii waka- 
cyjnych 
na koloniach w różnych miejsco- 
wościach naszego kraju, z niecier 
pliwością zagląda do swoich szkół 
czekając na dzień 1 września. 

W związku z rozpoczęcie no- 
wego roku szkolnego odbywają 
się zebrania Komitetów Rodziciel 
skich. 


CZYTAJCIE 


abo GLOS” 
| rozpowszechniajcie dE 
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Wiókniarz (Legnica) — „Związkowiec“ 2 : 3 


W towarzyskim spotkaniu piłki bramkę zdobywa dla gospodarzy 
nożnej miejscowy „Związkowiec” | Nowak, kierując przytomnie gło 


uzyskał nisznaczne zwycięstwo 
nad Włókniarzem z Legnicy (Dol 
ny Śląsk) w stosunku 3:2 (2.1). 
Drużyna piłkarska Włókniarza 
przebywająca obecnie na obozie | 
w Spale jest wicemistrzem klasy; 
A okręgu wrocławskiego i zade 
monstrowała dobry poziom techni 
czny i kondycyjny. 

Drużyna Związkowca zagrała je 
den z lepszych meczy narzucając 
ostre tempo i walcząc bojowo 1 
ambiinie. Do przerwy zaznaczyła 

się przewaga gospodarzy, atak 
mamie jednak kilka dogodnych 
pozycji Akcje Zwięzkowca stają 
s2 piyńniejsze z chwilą wejścia 
na boiska znenego zawodnika Mu 
akały, kiórego zegrania uzyskały 


wą do siatki odbitą od bramkarza 
piłkę ze strzału Wątróbskiego II 
Niedługo potem goście zdobywa 
ją pierwszą bramkę z rzutu karne 
lgo, za rękę obrońcy na polu bram 
kowym i wynik 21 utrzymuje 
się do przerwy. 

Po zmianie pól goście przecho” 
dzą do ofensywy i przez pewien 
czas często goszczą na połowie 
przeciwnika. Po jednej z akcji le 
woskrzydłowy gości trudnym do 
obrony strzałem uzyskuje wyrów 
nanie. Przewaga Włókniarza 
rośnie i zanosi się na jego zwy* 
cięstwo. Gospodarze biorą się je 


dnak do roboty i decydująca o 
pada w 


spędzonych najczęściej 


wych. System ten polega na zmniej 
szeniu ilości bonów kat. R i ezęścia 
wym zastąpieniu ich bonąmi katego 
ri pracujacych, rnadzinnych , (PE—K). 

Uprawniony do otrzymania honu 
kat. PR—R, posiadający na swym u 
trzymaniu tylko jednego członka ro 
dziny powyżej lat 12, któremu bony 
przysługują i dotychczas otrzymywał 
poza bonem prncowniczym jeden bon 
radzinny (kat. R) — obecnie otrzyma 
tylko pracowniczy rodzinny e (kat. 
PR—R), natomiast bonu” rodzinnego 
nie otrzyma, gdyż w bonach kategorii 
pracujących (PR—R)  będg wywoły 
wane kupony na artykuł jaki będzie 
przewidziany na bon rodzinny kat. R. 

Uprawnionemu, który &trzymuje 
bon pracowniczy rodzinny (PR. R), 
lecz posiada na swym utrzymaniu 


Uwaga korespondene! 
Głosu Tomaszewskiego 


"Dna 31 sierpnia (środa) o go” 
dzin'e 17 w lokalu Miejskiego Ko 
mitetu PZPR odbędzie się ogólna 
odprawa wszystkich koresponden 
tów fabrycznych zakładowych i 
terenowych „Głosu Tomaszow- 
skiego”. 

Z uwag: na ważność spraw — 
obecność wszystkich koresponden 
tów obowiązkowa. 


ski (Szydłowski), Parada — Wa 
tróbski II (Białkowski), Muskała, 
Nowak, Wędrak i Kwarciany. 

Sędziował dobrze ob. Moraw" 
ski J. Widzów ponad 1000, 


Kto nie złożył 


podania © rente 


Zgodnie z zaleceniem Zarządu 
Głównego — Zarząd tomaszow- 
skiego Oddziału Związku Bojowni 
ków z faszyzmem i najązdem hit 
lerowskim o Niepodległość i Demo 
krację zawiadamia, iż ostateczny 
termin składania podań o rentę 
po poległych bojownikach i ucze- 
stnikach ruchu podziemnego, u- 
plywa z dniem 31 grudn'a br. 

wirni się we 


szybciej do sekretariatu Związku, 


uznanie pud czności. Prowadze' |iCh zwyci ięstwi? bramka 

ni? dla go: ar zy zdobywa war zamieszaniu podbramkowym po 

cany po steza lo z przeboju. Ata- |rzucie rożnym. Za nteresowani 
kom gości brak wykończenia i Związkowiec wystąpił w skła” 

wiele akcji likwidują formacje de | dzie: Komar — Wątróbski, Pie: 

'fensvwne gospodarzy. Drugą truszczak — Śmiałek, Paczutkow | ul. Antoniego 20. 


~ 


dywńch :eztonkáw rodziny powyżej lat 
12, którym przysługują bony, otrzyma 
bon pracowniczy rodzinny (kat. PR— 
R) oraz jeden bon rodzinny kat. R. 
Posiadający natomiast na swym utrzy 
maniu 3 członków rodziny powyżej 12 
lat otrzyma jeden bon pracowniczy 
rodzinny (kat. PR=R) oraz dwa bo 
ny rodzinne itd, 

Bony kat. pracowniczych należy re 
jestrowzć w sklepach rzeźniczych i 
spożywczych — bony rodzinne 
Ww sklepach spożywczych. 


dności. Trzeba będzie mocniej po 
pukać tam gdzie należy. 


Z pomysłów zrealizowanych już 
na uwagę zasługują; uruchomie- 
nie kondensacji przy maszynie pa 
rowej, wykorzystanie w pełni go 
rącej wody a kondensatu, założe” 
nie aparatów odmglenionych, prze 
prowadzenie urządzeń filtracyj- 
nych wody rzecznej we wiasnym 
zakresie, dopro wadzenie cieplej 
wody do pralnic oraz udoskonale 
nie kadzi do farbowania. 


W tej chwili leży do rozpatrze” 
nia 20 pomysłów. Dziewiętnaście 
z nich Spracował Marian Matusz- 
czak, Ale dlączego dopuszczóno 
do nagromadzenia się tak w ielkiej 
ilości projektów? Wydaje nam się, 
że Komisja Małej Racjoralizacji 
na. zakładzie przejawia zbyt małą 
Gziałalność. Obecnie zaszły w niej 
pewne zmiany, ale. dobrze byłoby, 
gdyby zagadnieniu racjona dizacji 
poświęcono więcej uwagi, więcej 
czasu, Ów) 


inościowy 


Tak na tkalni, jak na przędza! 
ni i wykończałni — przyjęte zo- 
bowiązania są przez załogę dotrzy 


Procent wyprzędu wy- 
niósł w drugim kw ae tale 94. Pro 
cent wydajności przędzy na tkal 
ni skoczył na 96,4, przekraczając 
o 3,8 prócent przyjęty wskaźnik 
oszczędnościowy. Na wykończal- 
ni zużycie barwnika obniżono z 
przyjętego wskażnika 40 na 36,8, 
chemikalij — z 203 na 187, wresz 
cie mydła z 77 na 59,2. Nic więc 
dziwnego, że oszczędność tych 
trzech oddziałów produkcyjnych 
dała blisko 29 i pół miliona. zło- 
tych!. 

Tylko ta jakość... Mimo popra 
wy — w drug'm kwartale nie osią 
gnięto 83 procent primy, a jedy- 
nie-81 procent. 

W drugim kwartale znacznie po 
gorszyła się sytuacja w dziale ko- 
sztów osobowych. Niepokojącym 
i to poważnie niepokojacym jest 
procent opuszczonych pracowniko 
godzin. TO, co zapisano na plus 
w pierwszym kwartale — zaprze 
paszczono w drugim. 

Stan ten wymaga szczegółowej 


mywane. 


tylko analizy i jak najszybszej likwida 


cji. 


Wędrówka 
.po województwie 
WIELUŃ * - y 
Placówki Państwowej Centrali 
Handlowej na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego przystąpiły w dniu 
1 maja do współzawodnictwa pra- 
cy. W ubiegłym okresie -trzecie 
miejsce, po Łodzi i Skierniewicach, 
otrzymały sklepy PCH w ` Wielu- 
niu, Dyplom uznania dla PCH wie 
luńskiego otrzymał „tow. Józef 
Czapski. 


Odczyty 
dla pracujących kobiet: 
Staraniem Referatu Kobiecego 
przy miejscowym Oddziale Zw. 
Zaw. Włókniarzy, począwszy do 
dnia wczorajszego organizowane 
są na zakładach pracy popularne 
odczyty dla kobiei pracujących. 


W dniu dzisiejszym odczyt z 
tego cyklu, poświęcony zagadnie” 
nom świadomego macierzyństwa 
odbędzie się dla pracownic umy- 
słowych Fabryki Sztucznego Jed 
wabiu, Początek o godz. 16,30. 

| Prelegentką — 0b. — ob. Prasalowa. 


PZPW Nr 28 


Z dotychczas analizowanych 
przez nas planów oszczędnościo- 
wych, plan PZPW Nr 28 wydaje 
się najbardziej realnie oprącowa 
nym, a sumy zaoszczędzone w 
przybliżeniu pokrywają się „Z za- 
planowanymi. Nie mą tu tych ko 
losalnych różnie między planowa- 
niem a realizacją. Churaktery- 
stycznym jest, że w wyniku osią 
gniętych' oszczędności zmňtejszo- 
no koszt produkcji metra sufowca 
o 16 złotych! A to jest suk 


Oczywista nie świadczy to, że 
możliwości , PZPW Nr .28 kóńczą 
się na dotychczasowych osiągnię- 
ciach i że można na nich poprze- 
stać. Pomijając zagadnienie: pod- 
niesienia ilości „primy“, zagadnie 
nie dyscypliny pracy, w każdym 
poszczególnym dziale trzeba dą- 
żyć do coraz lepszych wyników.. 
W tym celu konieczne jest ciągłe 
konfrontowanie wyników z pla- 
iem i odwrotnie — planu z wyni 
kami, aktywniejszy udział przed- 
stawicieli załogi w rozpatrywaniu 
tych spraw. 

Bo nawet wtedy, kiedy jest do 
brze, należy czynić wszystko, by 
było jeszcze lepiej. - (jod). 


Ruch hudowiany w woj. łódzkim 


W całym woj. łódzkim trwają 
intensywne, daleko zaawansowa- 
ne roboty nad odbudową, względ 
nie budową 140 różnych obiek- 
tów. Roboty budowlane wykonu- 
je Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Spółdzielnia Budow- 
nictwaą Wiejskiego oraz Centrala 
Spółdzielni Pracy. 

W zakresie budownictwa mie- 
szkaniowego dla świata pracy, ro 
boty prowadzone są w 16 miejsco 
wościach woj. łódzkiego. Najwięk 
sze bloki mieszkalne powstaną w 
Piotrkowie Trybunalskim, w 


Związkowiec — 
Budowlani 6:0 


C klasowa drużyna Związkowca 
pokonała w Opocznie miejsco- 
wych Budowlanych w stosunku 
6:0 do przerwy 2:0. 


Zgierzu i Żychlinie, W Aleksan- 
drowie buduje się duże bloki dla 
przodowników pracy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego. 

Ogółem w bież. roku robotnicy 
woj. łódzkiego otrzymają do użyt 
kù- ponad 400 izb mieszkalnych. 

W ramach budownictwa admi- 
nistracyjnego wznoszone są w 7 
m ejscowościach budynki sta- 
rostw i zarządów gminnych, Po- 
nadto trwają prace nad ukończe- 
niem budowy 9 remiz straży po- 
żarnych. W Piotrkowie Tryb. i To 
maszowie Mazowieckim buduje 
się łaźnie miejskie. 

W 55 ośrodkach wiejskich budu 
ją się szkoły podstawowe. Poną4d- 
to w odbudowie, względnie roz- 


budowie znajduje się 30 szkół 
średnich ogólnokształcących, za- 
wodowych i rolniczych. Wielkie 
internaty buduje się w Łęczycy, 
Pabianicach Zduńskiej Woli i 
Dąbrowie Zduńskiej. W pełnym 
toku są roboty przy budowie no- 
woczesnych przedszkoli w Rawie 
Mazowieckiej i Wilkowicach, W 
szybkim tempie posuwa się budo 
wa 10 wiejskich ośrodków zdro- 
wia i 12 domów ludowych. Na u- 
kończeniu jest budowa szpitali w 
Łowiczu, Radomsku, Sieradzu i 
Wieluniu. 0 2 

Robotami konserwacyjnymi 
objęto zabytkową kolegiatę tum- 
ską w Łęczycy, klasztor pocyster 
ski w Sulejowie i ratusz w Przed 
borzu. 


„Bimbrarze — rzeźnicy” w obozie pracy 


Postanowieniem Wojewódzkiej 
Delegatury Komisji Specjalnej w 
Łodzi, osadzony został w obozie 
pracy przymusowej ha okres 9 
miesięcy, Józef Jańczyk, zam. w 
Borowinach, gm. Skierniewka, 
pow. Łowicz. å 

Jańczyk, z zawodu rzeźnik, mi 
jając się z powołaniem, postano- 
ił produkować bimber. Fabry- 


w 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS 


TOMASZOWSKIU' 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość | łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Ze tekstem Nekrologi Drobne 
sda * 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 dn 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
własnym interesie zgłosić jak naj drożej. 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych i światecznvch o 50 proc. 


drożej. 


kę bimbru założył sebie w. chle- 
wie pod nawozem, którym zamas 
kował wejście do biribrowni. 

Józef Lebioda, zam. we wsi 
Pszczanów, gm, Łyszkowice, pów. 
Łowicz, postanowił produkować 
bimber w kuchni letniej na świe 
¿ym powietrzu. Bimbrownia ukry 
ta była pod wielką skrzynią. Po- 
mysłowy amator św eżego powie- 
trza został skierowany na wczasy 
na okres letni, na 9 miesięcy do 
Mitencina. 

Ponadto Delegatura skierowała z 
do obozu pracy na okres. 6 mies. 
rzeźnika, Henryka Wal'szewskie- 


go, zam. W Chruślinie, gm. Biola 
wy, bow. Łowicz. 

Waliszewski, m mo zdania kar- 
ty rejesiratyjaej i zamknń.ęcią 
sslepu l uprawiał handel 
miężćm, dokonując. ha „tviększą 


skalę niciegalnego ubi ju w wa- 
runkach ant ysaniarnych i w mię 
so to zaopatrywał mieiscowa lud 
ność. 


Str. 5 


kronika Kulturalne - oświatowa 


Dnia 22 sierpnia odbył się wa Wro 
cławiu występ amatorskiego zespolu 
artystycznego Zw. Zaw. Pracown:ków 
Państwowych z Olsztyna. Zespół chó 
ralny wykonał szereg pieśni, m. in. 


Węgierki w Białymstoku 2 wieczory 
dla mas pracujących pt. „Artyści na 
wczasach*. W imprezie tej wzięli u- 
dział artyści scen warszawskich, wro 
i ż: ji cławskich, krakowfjich i lubelskich, 
„Pieśś Zjednoczonych Partii", g9|m. in. Buszyński, Butkiewicz, Topol- 
czym odbyło się przedstawienie kome | nicka, Dąbrowski, Szczepkowski i in. 
dii Czechowa pt. „Niedźwiedź“. Ostat E 
nią część programu wypełniły wystę- z 
py taneczne i produkcje chóralne. Li Na rynku Staromiejskim w Toruniu 
czenie: zebrana publiczność nagradzała | wystąpił reprezentacyjny zespół arty 
żywymi uklaskami każdy numer pro: | styczny Domu Wojska Polskiego w 
gramu. „Wieczorze Pieśni i Tańca". Na cà 
"ik. łość programu złożyły się: balet pt. 
„Wesele na wsi”, szereg pieśni w wy 
konaniu 60 osobowego chóru oraz po 
łączone występy baletu i chóru w wi 
dowiskn pt. „Przyjażń*, obrazującym 
zbratanie się żołnierzy radzieckich i 
nolskich. Jako solista wystąp'ł tenor 
Opery Warszawskiej Michał Szooski, 
który odśpiewał szereg arii opero- 
wych, 


Staraniem ORZZ odbyły sie w Te- 
atrze Państwowym im. Aleksandra 


UFERA SLĄSSA 
W PAŃSTWOWYM TEAIRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 26 sierpnia br. o godz. 
14-tej opera „Rigoletto“. G. Verdi'ego 
(przedstawienie zakupione przez OR 
ZZ; posse-partout i bilety bezpłatne 
sq niewożnej. W partii tytułowej — 
Czesław Kozak, oroz Natalia Stoko- 
wicz, Nina Dubinówna, Romana "No- 
lińska, Olga Szamborowska, Tatiana 
Mazurkiewicz, Zbigniew Platt, Antoni 
Majak, Adam łukosik, Henryk tuka- 
szek, Piotr Wołoszyn, Stefan Dobiosz. 
Kapelmistrz — Jerzy Sillich. 

Q godz, 19-tej opero „Don Pasqua- 
le" Ci Donizettiego: przedstowienis o- 
tworte): W partii tytułowej — Antoni 
Mojak oraz Barbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
ward Fedorowicz. Kapsimisirz — Je- 
rzy Siliich. 

Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
19:tej opera „Carmen” G. Biżeł'a. 

[EATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Przez. cały miesiąc sierpień Co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy* 
gli zaułek” 

TEATR LETNI OSA" 
Piotrkowska 94, tel. 272;70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lę o 16 i 19.30 komedia mnzyczna 

pt. „Krawiec w zamkn* 


„MaRAM- 


ADRIA — „Pepila Jimenez | 


W muszli koncertowej przy mólo s 
pockim odbyły się występy świetl co 
we ośmiu brygad Społecznej Organiza 
cji „Służba Polsce", 

Licznie zebrana publiczność nieżwy 
kle gorąco tklaskiwała jinaków, zmu 
szając ich do licznych s bisów. 


W świeradowie—Żdroju odbyło. się 
„Sad społecz 


filmu — 


zebranie dyskusyjne pt. 
ny nad postaciami „Rzym 
miasto otwarte"; w iiuprezie wzieli 
udział przebywający ua wczasuch ar- 
tyści oraz delegacje robctników oko- 


licznych zakładów pracy. 


Jutro otwarcie sezonu 


otwarcie sezonu bokserskiego W 


zawodników: 

REPREZENTACJA A: Aniejaka, 
Debisza, Grzelaka, Jaskółę, Jędrzejczy 
ka, Kargiera, Nagajskiego, Olejnika, 
Stanikowskiego;  Szalińskiego, Wie- 
czorka. 

REPREZENTACJA B: Adamczyka, 
Ba wrskiego, Czarneckiego, Maciej 
tzysa, Masia,ka, Niewadziła; Potoc- 
xiego, Piórkowalgjego, Stasiaka, Tomic 
uego i Tabork 


godz. 16, 15, 20 
filin dozwolony dla 
laf'18: , 

BAŁTYK — „Śpiewak Nieznany 
godz. 17, 10, 21, i 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 14 

BAJI: A — „Trzeci Szturm“ 


odz. 18, 20.30 : . „A M 
Kim dowolny dla młodzieży od |wsi. 1250 „Melodie ludowe'. 13.20 


lat 14 Skrzynka PCK, 13.30 (Ł- Chwila muzy- 
GDYNIĄ — „Pregram ki, 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 „O+ 
Kraj. i Zagr.” Nr 37-49. powieść o Chopinie" (26). 14,15 Kon- 
godź 11, 12, 13, 16, M, 18, 19, 20,|ce'! solistów. 14.50 (t) Komunikaty. 
21. 14.55 IŁ) Kwadrans muzyki rozrywko- 
HEL (dla młodz.) —„Siedmiu śmiałych” | wei. 15.10 Ik) Kalendarzyk imprez spor 
godz, 16, 15, 20. towych. 15.15 IŁ) Aktualności łódzkie. 
MUZA — „kKariera” 15.25 Program dnia. 15.30 Skrzynka 
godz, * 18, 20, techniczna. 15.45 Wspomnienia z re- 
film dozwolony dla młodzieży od |stivalu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.00 
„lat 14 Muzyko rozrywkowa. 16,15 Skrzynka 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ PKO. 16.20 (t) Pieśni i piosenki. pol: 
godz. 16.30, 18, 20.30, skie i radzieckie. 16.35 IŁ) W ramach 
film dozwolony dla młodzieży od |oudycji Tow, Przyj. Polsko-Radzieckiej 
tat 12 — Frogment z pamiętnika słynnej trak- 
PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka! torzystki radzieckiej Paszy Angeliny 
godz. 16, 15, 20, pt. „Jak zostałam traktorzystką '. 16.50 
film dozwolony *dla młodzieży cd ||Ł) Wiersze poetów radzieckich. 17.00 
lat 12 | dziennik popołudniowy. 17.15 (t) Kon 


młodzieży 0d 


PIATEK: 26 SIERPNIA 1942 „us s 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stał. 12.20 Audycja dlo 


Aktualności 


ROBOTNIK—,Lekkomyślna Siostra" |cert dlo przodowników procy. 18.00 
godz. 15.30, 18, 20,30 t „Życie junaków $P w szkale”. 18.15 
film dozwolony dla młodzieży od |Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 


„W. rytmie tanecznym. 19,00 ll azien- 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozma+ 
wiajmy”: 19.20 Muzyka rozrywkowa. 
od | Transmisja z Budapesztu. 20.00 „Pol- 
ska zawsze wierna”. 20.15 Muzysa. 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 Dzien 
nik wieczorny. 21.30 Muzyka. 21.40 
„Daleko od Moskwy”. 22.00 (t) „Mo- 


lat 16. ; 
ROMA — „Niecierpliwość serca“ 
godz. 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 18 
REKORD — „Krążownik Wareg” 
dia młodzieży godz. 16, 
„Tajemnica wywiadu” 


godz. 18, 20, zaika muzyczna”. 2245 (t): „Mąlowa:* 
film dozwolony dla młodzieży od |nie U szefa . 22.58. IŁ) Omówienie pro 
lat 18. « |gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostar 
STYLOWY ; — „Powrót do domu *|nie wiadomości. 23.10 Reportaż z mię: 


dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski. 23.30 Polsko muzyka 
kameralna. 23.50 Program no jutro: 
24.00: Zakończenie audycji i Hymn. 


dła młodz. godz. 16 
godz. 18, 20 seanse normalne 
ŚWIT — „Antoni i Antonina“ 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzie*y od 
lat 14.. 
godz. 16, 18, 20, m 
MATRY — „Dzieci z jednego pod- 
wórka* 
film aczwolony dla młodzieży od 
lat 7 : 
TĘCZA — „tragiczny pościg 
godz. 17, 19, 21 
fijn ©zwolony dla młodzieży od 
lat 18 


WISŁA — „Ostatnia Noc” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od | kląć. 
lat 14. 

WŁ6BNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 


W. Ażaiew 


myślać... 


a OY dakmiodzisty we] niż, kompletny chaos i własnymi rękoma  zaprowadziłem | WY c:esnuny. 

5 eT — Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie- tam porządek”. Ale na wyspie sprawa jest dziesięcio- Poszli do spawaczy. 
sk ie RIEA by Ń è + s : ` : 4 SĘ) È = | A i a trz 7 X 

WOLNOŚĆ — „Klęska szpiega rzchników tu na punkcie jest wielu, rola moja niewiel- groć trudniejsza. Po za tym nie chę powtarzać histo- gdy dostrzegł, że Ke 


godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 14 
ZACHĘTA — „Trójka Trefl“ 
godz. 16, 18, 20 
tiln dozwolony dla młodzieży od 


lat 7 wie... uh 
Dzieciom do lat 6 wstep do kina — No, i co? — przynaglał Batmanow. Przystanął ;— Z Pankowem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
wzbroniony | i z zainteresowaniem patrzył na Rogowa nie zdążył pobracować 


Mecz dwóch reprezentacji 


pozwoli nam się zorientować 
w formie naszych p ęścarzy 
| ko na stadionie ŁKS Włókniarza przy AI. Umii 2 nastąpi ofieja!ne 


dzie mecz dwóch reprezentacji Okręgu. da których powołana następującyci 


Daleko od Moskwy 


— Chciałem was prosić zanim odjedziecie. Rogow za 
czerwienił się, — Obawiam się, że będziecie mi 


— Skorę się boisz, to milcz — rzekł ze specjalną su- 
rowością Batmanow. — Poza tym i ja nie będę musiał 


Rogow machnął ręką: ech, było, nie było! 
— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maksymowiczu. 
— Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo- 


ką. W czasie swego pobytu bierzecie na siebie cały cię- 
żar. W obecnej chwiłi wszystko jest już usprawnione. 
Nawet po waszym wyjeżdzie pozostanie jesżcze wielu 
gospodarzy: Beridze, Kowszow, Filimonow, Oczywiście 
rozumiem, że na cieśninie powinni rządzić inżyniero- 


Doskonała współpraca naszych chłopców przyniosła nam ' 


wspaniałe zwycięstwo 


na trzecim etapie „lour de Pologne" 


OLSZTYN (obsł. wł.) — W trzecim dniu Wyścigu Kołarskiego Do 
okoła Polski kołarze przebyli etap Toruń — Olsztyn (196 km). 
Trasa etapu hyła bardzo urozmaicona. Prowadziła przez pagór- 
kowate tereny. droga była dobra, dopisywała pogoda, lecz mimo 
to utrzymywało się słabe tempo gdyż zawodnicy byli zmęczeni 
wczorajszym. ciężkim etapem Łódź — Toruń. 

Zainteresowanie wyścigiem wzdłuż trasy — ogromne. Mło- 
dzież zasypywała kolarzy kwiatami, a na trasie ustawiono 36 bram 
triamfalnych. 


Start honorowy nastąpił] mocy Sałyga i obaj doganiają 
sprzed gmschu Zarządu Miejskie |wkrótce czołówkę, Pierwszy fi- 
go w Toruniu Już na I-szym ki-|nisz lotny na 27-ym km. w Kowa 
lometrze mają defekty Polacy: lewie wygrywa Rzeźnicki, W 
Olszewski į; Budkiewicz. To samo | chwilę później przebijają gumy: 
spotyka nieco, później zwycięzcę | Kapiak. Pietraszewski, i Bukow 
wczorajszego etapu —  Wrzesiń-;ski, a Piegat ma defekt przekład 
skiego „którego: ratuje z opresji ini. Do 35-ciu km stawka zawod- 
Napierała, oddając mu swoje ko- ników idzie równo, następnie roz 
ło Wrzesińskiemu zostaje do po | bija się na kilka grup. Defekty 

3 mnożą się. Ofiarą ich padają: An 
bokserskiego | alik — Bloomfield, iarna, — 
|Chicomban i po raz drugi Pietra 

Janie oraz Wrzesiński. Temu 0- 


statniemu pomaga ponownie Na- 
pierała a Królikowski podciaga 
| Wrzesińskiego do czołówki. 
Drugi finisz lotny na 61-ym 
km w Brodnicy wygrywa Duń- 
czyk Qstergaard, który nasięp- 
nie roznoczyna ucieczkę i jedzie 
samotnie do Nowego Miesta, odie 
głego o 28 km. gdzie wygrywa 2- 
ci finisz lotny. Ostergaard wyra- 
bia 3 min. przewagi nad następ- 
S ną grupą į nie zatrzymując się na 
yw ra|punkcie odżywczym, jedzie dalej. 
będziemy musieli bez | Dzięki temu przewaga jego wzra 
uich się obejść. Po prostu dlatego, że| Sta jeszcze: gdyż grupa traci cen 
Mie zazna ngm jest obecua forma na| RE Minuty, korzystając z punktu 
odżywczego. W Lubawie dzieli 
Ostergaarda od następnych zawo 
dników już 5 min. W pewnym 
4%: momencie Duńczyk przewraca się 
jaki wpływ pozostawiły na chłopcach |lecz nie odnosi kontuzji. Po wy 
różne obozy „kondycyjno, wypoczynko | padku, OQOsterząard wzmaga jesz- 
we przekouawy się jutro. W każdym |cze tempo, które przekracza chwi 
bądź razie już dzisiaj możemy stwier lami 40 km na godz. Ostrudę, na 
dzić, że czołowe naszę kluby: dołożyły szym Km, miia, Ostęrgaarą z 
wszystkich starań, aby , ky PEWABR 9 AUR nad następną 
dziej wykorzystać wakacyjną przer sę zła ab) ke AT: 
À Á ` ær |siński, Wójcik i Wyglenda. Od 
ud Ostrudy grupa ta rozpoczyna po 
LKS Włókniarz całą swoję „czered |goń za Ostergaardem i w Olsztyn 
kę wysłał na wczasy aż do Kudowy ku różnica czasu, między nią a 
sby w tej kuracyjnej miejscowości ną | DUńczykiem wynosi tylko 5 mi 
brali sił do zbliżających się walk o nut. Duńczyk wykazuje wyraźne 
misteżostwo: EL. ligi, zmęczenie i na 12-tym km. przed 
; metą zostaje dogoniony. po 123 
k 3 km. samotnej jazdy. Na wyso- 
ców swoich wysłał również do oboąujkich pagórkach przed Olsztynem 
zakonspirowanego gdzieś w okolicy |grupa prowadząca rozciąga się 
wjeżdża w ulice Olsztyna, 


Łodzi. lunuguracyjną imprezą ve 


Mecz odbędzie się o godzinie 17. 
Każde zażwyczaj spotkanie bokser 
skie poprzedzają  najróżnorodniejsze 
przewsdywanią i horoskopy, 


zem jeduak 


szych chłoptów, a to co nam awizują 
z obozów, w żadnym wypadku nie mo 
że być miarodajne. O formie i o tym 


jak najbar 


Związbowiec__ 
Zryw nie chciał być gorszy i chłop | 


Cieplic, aby ci godnie znów reprezen ļi 
towali Łódź w walkach o mistrzostwo 
I ligi... 
Pierwsze rozgrywki ligowe rozpo 
ę już 4. września, czasu po 
zostajeśnam więc nie wiele, toteż ju 
trzejszę spotkanie reprezentacji A i B 
zapowiada się ciekawie z tego wzglę 
du, że rzuci nam snop Światła na to 
jak nasi chłepcy do tych rozgrywek. 


czynają* 


Blazewicz 


bywają się, jak wiadomo, na wszyst 
kich jego etapach wyścigi kolarskie 
pracowników pocztowej służby gaze 
towej, do których zaliczają się głów 
nie listonosze wiejscy. Organizatora 
| wyścigów są Spółdzielnie Wyda- 
| 


są przygstowani, 


wnicze „Prasa“ i „Czytelnik“. 
Wyścigi eliminacyjne były organi 
zowane w okresie przed „Tour de 
Pologne" we wszystkich powiatach 
przez Zw. Zawodowe Pracowników 
Pocztowych i Telekomunikacji, Ucze 
stniczyło w nich prawie 7 tysięcy 
pocztowców. Po czterech najlep- 
szych Kolarzy z każdego powiatu 
stanęło do wyścigów głównych na 
każdym ż dwunastu etapów .. Tour 
de Pologne”. Wyścigi takie odbyły 


OOOO YO LZWWUWWWW UDOWA WUW WUW UWUU t 

— Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 
szcze trudniejsze, niż piaty punkt, jak ten, a 
Chciałbym wypróbować siebie na jakiejś bardzo trud- 


240 


nej i wielkiej robocie. 
— Proszę się wyrażać dokładniej! 


się przejściem przez cieśninę, ja uderzę na 
wy- 


od razu Batmanow. — Tajsin można zdobyć 


riały, żywność — 
Poza tym jeszcze nie można odrywać stąd 


Ñi piatego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, 


dokonał niczego na cieśninie. 


— Oddajcie mi Tajsin! Póki inżynierowie zajmują 
— Zbyt jeszcze-wcześnie na wyspę — odpowiedział 


gruntównych przygotowaniach. Z czym teraz tam się 
udasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury, mate- 
ą wozić trzeba będzie dość długo. 


nie będzie ich tu, ani tam. Ja cię rozumiem, jednak. 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piąty punkt, zastałem 


aa piątym punkcie przejawiła się nasza słabość. Czy do- 
brze się stało, że musiałeś we wszystkich sprawach po- 
legać wyłącznie na sobie? Pomyśl, co się stało tutaj! 
Fanków, który był chłopem nie słabszym od ciebie, nie 


|PZARE których wyległo „dziesiąt 
ki tysięcy widzów, oklaskują- 
cych zawodników. 

Na leśny stadion w Olsztynie 
wpada, jako pierwszy: Wrzesiń- 
ski, a tuż za nim Włoch Spalazzi 
i Anglik Clark. 

Na finiszu szybszy okazuje się 
Wrzesiński i przerywa taśmę, ja 
iko zwycięzca w  nieoficialnym 
czasie — 6:15:00 (przetietna szyb 
kość 31,5 km na godz.) 2) Spalaz- 
zi (Włochy); 3) Clark (Anglia). 4' 
Alix (Francja). 5) Wóicik (Polsko 
5). Locatelli (Włochy), 7) Sandri 
| (Rumunia), 8) Ojsen (Dania). 9 


Wyglenda (Polska), 10) Lema; 
(Francja). $ 
Ostergaard (Dania) który pro- 


| wadził samotnie wyśc'g przez ok. 
1130 km., zajął jedno z dalszych 
miejsc. 

W klasyfikacji drużynowej zwy 
ciężyła Pelska w czasie 18:45:07 
(nieoficjalny). 

Z wyścigu wycofał się Duńczyk 
Jorgensen. Na starcie w Toruniu 
dopuszczono poza konkursem, 
Panchaud'a, który wycofał się na 
drugim etapie. 


t Ą ©) „ 
Klasyfikacja drużynowa 
po trzech etapach 

1) Polska — 49:50:04. 2) Rumunia 
— 49:50:18. 3) Włochy — 49:50:32. 4) 
Francja — 50:00:13. 5) Dania — 
50:20:11. 6) Anglia — 50:20:51. 7) 
Finlandia — 51:02:49. 8) Czechos?o- 
— 51:29:53. 9) Polonia francu 


wacja 

ska — 52:15:21. 10) Szwajcaria — 
53:48:49. 

Klesyfikacja indywidualna po 3-ch 
etapach: 


1 Niculescu (Rumunia) —, 16:30,40 
2) Locatelli |Wiochy) — 16:30:41. 3) 
Ostergaard (Dania) — 16:32:25. 4) 
Sandru (Rumunia) — 16:33:34. 5) 
Spalazz: (Włochy) _ — 16:34:25. 5) 
Wójcik (Polska) — 16:34:48. 7) Wy- 
gleda (Polska) — 16:34:50. 8) Nowo- 
czek "(Polska) — 16:39:47, 9) Alix 
(Francja) — 16:41:31. 10) Saunders 
(Anglia) — 16:42:03, 11) Wrzesiński 
(Polska) — 16:42:54. 22) Napierała 
(Polska). 25) Motyka (Polska), 36) 
Rzeżnicki (Polska), 37) Siemiński 
(Polska), 38) Sałyga (Polska). 

Na trzecim etapie wycofali się: 
Holubec (CSR), Duńczycy: Jorgen- 
sen i Hansen, Finowie: Punkkinen 
+ Arenius. Francuzi: Serra i Brunel, 
Mika (Polonia francuska) ; Sobczak 
(Polska). 


Na szlaku „VIII Tour de Pologne" 


Bronislaw 


najszybszym pocztowcem Oisztyna 


W okresie „Tour de Pologne" od|się już w Łodzi i Toruniu. Z kolei 


w Olsztynie startowało 63 listono- 
szów. wyścig odbywał się na dystan 
sie 20 klm. 


Zawodnicy wykazywali znakomitą 
postawę sportową i byli gorąco o- 
klaskiwani przez publiczność, Wy- 
niki są następujące: w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce zdo- 
była czwórka pocztowców obwodu 
Olsztyn. 


W klasyfikacji indywidualnej pier 


wsze miejsce zdobył listonosz Blaze |' 


wicz Bronisław z placówki Wielkie 
obw. Giżycko, osiągając czas 39,27, 
dwa dalsze miejsca zdobyli Kamiń- 
ski Paweł obw. Biskupiec 39,33. Wy- 
socki Józef — Olsztyn I. — 39.46. 


— Neo to chodzi. 
le bez was. 


TENES 


aarda ana 


„VHI Tour de Po 


toone“ 


i Armoutorp i Śstergaard 


patrii | 


| 
| 


spd Stro Wozź, 1 tupskiej. 
| Catargeard w  cególnej klasyfikacji 
| i po trzech etapach zajmuje 3 miejsce 


Mecz piłki nożnej 
Dyrekcja-Majstrowie 


PZOW Nr 4 


Dnia 27 sierpnia br. o godz. 17-ej 
na boisku „Arko” przy „ul. Wałowej 
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej 
między drużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr 4 — Majstrowie Oddziałów 
produkcyjnych PZPW Nr 4. 

Wstęp zł 50: ~“ ' 

Całkowity dochód z meczu prze- 
znaczony zostanie na budowę Cen- 
tralnego Domu PZPR. 


Dział oficialny ŁOÓZB 


Komunikat 
W-łu Spraw S$ędziowskich 


W związku z otyarciem Sezonu 
Bokserskiego w sobotę dnia 27 sierp 
nia 1949 r. — wzywa się wszystkich 
sędziów związkowych į kandydatów 
na godz. 1530, do siąwienią „wa hojsku 
ŁKS Włókniarz, Aleja Unii Nr 2. 

Miejsce zbiórki wyznączu się w 38 
li bufetowej u kol. Czernika. 

Wydział Spraw .Sędziowskich 


= 


Muzea Mieisk:e 


Muzeum Etnograficzne, Piac Wol- 
ności (tel. 156-16), 
Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol. 


ności 14 (tel. 139-13). 


Otwarte codz ennie prócz ponie 
działków w godz. od 40 do 18; w 
czwartki od godz. 15 da 20, w nie- 
dziele í święta od godz. T da 17. 
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PORYWACZA YYYY RTINA EANAN AAAS MEINAAT ITTANTA AEDS terta 


Przecież nie możesz Wiedzieć, co 


cię czeka na wyspie. To. co się zdarzyło Pankowowi, 
jest dowodem naszej słabości. 


Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało się coś 
podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy- 


tajge: 
dopiero po 
wybudować coś... 


ludzi, gdyż 
34 Przeskoczymy na Ta 


to właśnie 
materacu. 


— Od pewnego 


pował gò na krok — 
o t zvciem 


sspe- Pójdziemy w tajge z siekierą za pasem. Obejrzysz 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz: wyspa 
będzie wzięta szturmem! j 

* — A kiedy to nastąpi? Wszak trzeba rąbać prze- 
siekę. torować drogę, 


przewieżć rury w ciągu zimy, 


— Nie myślę odkładać ataku na wyspę do wiosny. 


jsin, kiedy połowa ładuąku będzie 


już na miejscu, a rurociąg zostanie położony da poło- 


Batmanow był zadowolony, 
drin leży nie na gołej ziemi. a na 


miaterąacu z waty. Każdy ze spawaczy dostał po takim 


Wasyli Maksymowicz zawrócił. 


czasu zmieniliście swój stosunek 


ćc mnie — przemówił znów Rogow. który nie odstę- 


i to jest dla mnie przykrym prze- 


$ 


